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Poważne orzes^enie.
T o d ? 1 e j ? Otu pytanie. uad którem dzisiaj 

aięcza su; ministrowie anstryaccy, posłowie, 
dziennikarze wogóle cały polityczny świat au- 
stryar-Ki A zreasumowawszy to wszystko, co 
na (en temat w rozlicznych, więcej, — lub 
umiej inspirowanych kołach dziennikarskich, w 
organach stronnictw i różnych „intenhewach* 
powiedziano lub powiedzieć cliciano, przychodzi 
*ię do jirzHkonaina, ż e  n a  r a z i e  a n i  o d y -  
m i s y i  g a b i n e t u ,  a n i  o r o z w i ą z a n i u  
H a d y  p a n s *  w a m o w y  l>yć n i c  (Ł oże 

Nie podobna w tej chwili dawać dyniiayi ga 
binetowi k t ó r y  r o z p o c z ą ł  j u ż  r o k o w a  
m a  o t r a k t a t  h a n d l o w y  z N i e m c a m i ,  
przyg dowal cały operat, omówił z przedstawi­
cielami cesarstwa niemieckiego poszczególne 
punkty i rozdziały trak ta tu , aż doszedł do 

Ł p iiu k tu  mari\vego“, na którym utknęły dalsze 
rokowania Gdyby dzisiaj ustąpił gabinet Koer- 
bera, musiałby jego następca rozpocząć całą 
żmudną i niesłychanie przewlekłą akcyę trak ta ­
tową n a  no^vo co oddziałałoby niekorzystnie, 
bo zniechęcająco, na stronę drugą. Po prostu 
Austrya nie możf żądać od Niemiec, aby z no­
wymi ministrami austryackimi rozpoczynały na 
nowo to co w dwóch trzecich częściach zała­
twiły jnż z gabinetem dra Koerbera Jeżeli do 
tego dodamy i ten wzanąa co prawda drugo­
rzędny. że cesarz, w podeszłym wieku swoim, 
niechętnie wchodzi w kontakt z nowymi ludźmi, 
a przyzwyczaiwszy się do dra Koei bera. ma dla 
niego wiele zauiania i tylko w ostateczności 
z nimby się rozstał, —\  to zrozumiemy, że w 
bieżącej chwili dymisya gabinetu dra Koerbera 
rsnw a się z pod poważniejszej kombmacyi 

R o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a  obecnie 
także nie jest możliwe w znacznej części z te- 
eo samego pow odr, który wchodzi w grę przy 
kwesty i gabinetowej. Przy prowadzeniu roko­
wań traktatow ych rząd uustryacki musi mieć 
za sobą parlament, mniejsza o to, czy on zdol­
ny jest do pracy Iud nie, — byle istniał o tyle 
przynajmniej, aby z upornym kontrahentem po­
wołać się na niego i mm Mę zasłonić. Dopóki 
wię( njc zdecyduje się los trak ta tu  handlowego 
z Niemcami, od którego zależy w znacznej czę­
ści dalszy rozwój ekonomiczny A ustryi. n i e  
m o ż e  b y ć m o w y  a n i  o d y m i s y i g a b i ­
n e t u ,  a n i  o r o z w i ą z a n i u  R a d y  p a ń ­
s t w a  F/w ''Dtnalności te rozstrzygnie dopiero 
dalsza przyszłość: wnioskując zaś z ogólnego 
nastroić, fuirgfoeeg* dziś w prasie wiedeńskiej 

klubach parlam entarnych, p r z y p u s c i ć b y  
- . i c z p j  n a l e ż a ł o  e w e n t u a l n o ś ć  ro z -  

. ą z a n i  a R a d *  p a ń s t w a  w marcu lub 
i wietnm przyszłego ro k u , róż dymisyę gabi- 
netii

Nie da się zaprzeczyć, że wohwała komisji 
budżetowej w sprawie refundowania t>9 milio­
nów koron, b y ł a  k a t a s t r o f ą ,  która wstrzą­
snęła podwalinami uarlam ertu i rząau austrya- 
ckiego Wysuwa się tedy na plan pierwszy 
kwestya, kto tę katastrofę sprowadził, k t o  z 
n i e j  w y s z e d ł  z w y c i ę s k o ,  k t o  p o n i o s ł  
k l ę s k ę ?  .Jesteśmy świadkami zwykłego w ta­
kich razach zjawiska że do zwycięstwa przy­
znają się wszyscy, pokonanym nikt być me 
rhee.

Przedewszystkiem nie chce w to podejrzenie 
popas' rząd i rozpisuje się nad tą  kwestyą w 
półurzędnwym swoim, wiedeńskim organie, aż 
w dwóch artykułach, jednym większym, drugim 
mniejszym Najboleśniejszy zarzut p rzerw  ko 
sobie jaki rząd me bez słuszności przewiduje, 
polega na tem że trzjm ayąc się pewnei u ta r­
tej. a wielce niewłaściwej praktyki, połączył 
sprawę zapomóg z powodu klęsk elementa. nych 
z. kwestwą refundowania 69 milionów koron. 
Drowi Koerberowi udawały się parę razy takie

„ i u n c t i n T !, będące niezaprzeczonym wyrazem 
presyi wcale nieprzyzwoitej, wywieranej na 
parlament. Obecnie dano mu do poznania, że 
sztuczka ta  więcej j aż nie powiedzie s ię .. 
r r z ą d  f a k t y c z n i e  p o n i ó s ł  k l ę s k ę .

Usiłuje on tedy we „Frerodeu-Blacio* udo 
wodnić, że nie ou, nic rząd. ponosi wiaę za to. 
iż  k r a j e  n i e  o t r z y m a j ą  o b e c i  i e  z a ­
p o m ó g  z p o w o d u  k l ę s k  e l e m e n t a r ­
n y c h ,  lecz stronnictwa, które w komisji bu­
dżetowe, przeciw „iunctim" głosowały. ..Inn- 
ctim“ -'woje uważa rząd za właściwe* natomiast 
potępia „iunctim" między kwestyemi ek -nomi- 
cznemi a politycznemi i narodowościowymi, z po­
wodu którego upadło w komisyi przedłożenie 
rząoowe. „Dlatego — pisze „hremiien-Blatt" 
z troską spoglądamy, j a k  z n i k a  n a d z i e j a  
r e a k t y w o w a n i a  I z b y .  Sądzone że znaj­
duje się ona na drodze do wyzdrow-iema. a ona 
jest chorą, jak była przedtem N a r z u c a  s i ę  
t e d y  m y ś l .  c z y  i s t n i e j e  o b o w i ą z e k  
o b m y ś l e n i a  ś r o d k ó w  j e j  s z y b k i e g o  
u z U r o w i e n i a ?“ Ten zwrot pityjski tłoma 
czony może być różnie, — na wszelki sposób 
nie stawia on rozwiązania parlamentu jako je­
dynego punktu w'.yjścia z sytuacyi.

Do palmy zwycięstw roszczą souie prawu 
tym razem N i e m c y  i Cz e s i .  Ten fak t pod­
kreśla ,.N F n  Pre,sse“ wyrzucając wprost nie­
mieckiej partyi ludowej i postępowej, że pośre­
dnio przyczyniły się do zwycięstwa Czechów 
To, że Czesi tryumfują. — mniejsza o to, czy 
słusznie, lub nie. napełnia organ z ulicy Fich- 
tego boleścią tem większą, że okazał się przy 
tej sposobności r o z ł a m  wśród stronnictw nie- 
mieclćch. „N. Fr. Presse" przewiduje możli­
wość podobnego zamachu na regulamin obrad 
parlamentu austryackiego, jakiego Tisza doko­
nał na Węgrzech, i dlatego nawołuje, do na­
tychmiastowej r e w i z j i  niemieckiej „Gemein- 
burgschaff1, która rozbiła się po prostu w ko­
m isji budżetowej.

W ostry sposób przei ;w Niemcom wystąpił 
prezes Koła polskiego, hr. I i z i e d u s z y c k i ,  
w swojej sobotniej mowie na posiedzeniu klu 
bowem Okazali oni, przez stanowisko swoje 
w komisy i budżetowej, iz ua stałe ich poparcie 
liczyć może jedynie r z ą d  ś l e p o  p o w o l n y  
i c h  ż ą d a n i o m ,  i że nawet taki rząd nie 
może liczyć na głosy wszystkich ich oacieni. 
gdy rozchodzi się o najniezbędniejsze potrzeby 
państwa

Takie są w tej chwili główn° motvwa na- 
strojai politycznego w Austryi. wytwarzającego 
się w przełomowej chwili. Jak ie  z obecnego chao­
su wytworzą się konsekwencje zasadniczej na­
tury, niepodobna przewidzieć. To jedno jest 
rzeczą pewną, że, jak to jnz niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność zaznaczyć, nietylao parla­
ment, lecz państwo austryackie znalazło się w sta- 
dyum poważnego przesilenia.

M inisterstw a rosyjskie.
Obok braku zasady praworządności w ustroju 

państwowym Rosyi. jedną z najważniejszych 
przyczyn przesilenia, jakie to państwo obecnie 
przechodzi, jes t także niezmiernie wadliwa or­
gan izacja  władzy wykonawczej, a przedewszy- 
stkiem ciała ministeryalnego. .Tuż to samo że 
ministrowie nie stauow.ą ram soliuarnie odpo­
wiedzialnej grupy, ale są tylko mężami więk­
szego lub mniejszego zaufania cara, którym 
tenże, stosownie do swej wali lub podszeptów 
kamaryli, powierza różnorodne nieokreślone ści­
śle resorty, wystarczyłoby, aby z licznego grona 
ministrów (jest ich wszystkich czternastu) u- 
czynić zbiegowisko ludzi o najrozmaitszy /  in­
teresach, am bicjach i zapatrywaniach, którzy 
stanowisk swoich używają w pierwszym rzędzie

w celu zaspokojenia ambicyj ' urzeczywistnie­
nia indywidualnych zapatrywań, z znpełnem po- 
mi|anicm zasady wspólnego działania dla wspól­
nego celu.

jeżeli zas weźmiemy na uwagę tę niezliczoną 
moc zgoła nieobliczalnych wpływów, jakie na 
poszczególne ministerstwa wywierają różne, po­
stronne osobistości, stosunki osobiste każdego 
ministra i jego każdoczesne stanowisko u cara, 
jeżeli dalej uwzględnimy ciąg> intrygi, jakieini 
teden m inister chce podkopać* znaczenie drugie­
go, i o /rozumiemy, że ciało lióiósterralne w Ro­
syi jHst in s ty tu c ją  wręcz anarchiczną i do ja 
kiegokolwieh wspólnego działania .a priori’1 
niezdolną

Fatalno dla państwa skutki takiego stanu 
rzeczy są dla państwa wprosi tragiczne wskti 
tek tego, że ci sami ministrowie, jako pełno­
mocnicy samowładnego cara. otrzymują od niego 
niefylko wszystkie prerogatywy władzy wyko- 
nawszej, ale także bardzo znaczną część wła­
dzy prawodawczej, co w czasie dwóch ostatnich 
panowań okazało się szczególniej zgubnero i 
szkodhwemi dla Rosyj. Ministrowie bow iem, ko­
rzystając z prawa występowania z projektami 
do ustaw, przeprowadzali .je drogą skróconą, 
uzyskując u a n 'e sankcyę monarszą <..<;stokroć 
nietylko wbrew- woli większości główniej insty­
tucji prawodawczej, Rady państwa, ale nawet 
z znpełnem jej pominięciem. Fakt Urn, zesta­
wiony z określoną już niejednolitością samego 
ciała ministeryalnego, wyjaśnia należycie :stotę 
anarchii, cechującej najwyższą kondygnącyę u- 
stroju państwowego Rosyi

Prawodawca rosyjski kładą-- podwanuy pra 
wne pod insty tucję  ministerstw, przewidywał 
do pewnego stopnia niemożność koordynacji 
ich działania, ale łudził się, mniemając, że usu­
nie ujemne skutki tej wady. w^prow-adzając do 
ustawy dwa pojęcia „rady" i „komitetu mini­
strów ‘. Okazało się bowiem, że pod te pojęcia 
można podstawić tylko wartości zgoła niewy­
mierne. Oto co stanow-i kom petencję „pady-1 
ministrów: ,rVod przedwstępne rozpa*rzenie ra- 
d r  m i n i s t r ó w  należą: 1) p ro jek tj w spia- 
wif urządzenia i udoskonalenia różnych części, 
powierzonych każdem ministerstwu i główne 
mu zarządowi; 2) wiadomości o postępie prac. 
w celu urządzenia i udoskonalenia różnych czę­
ści, zawiaćywanych przez ministerstwa i głó­
wne zarządy, i wnioski o usunięciu przeszkód, 
w pracach tych naDotykeuych: 3) pierwotne 
projekty ministerstw i tó ó w ry ^  zarząd ów o ko­
nieczności -zmia. /  kiórt.)boiw<PK z oboiri«riiją-: 
cych ustaw".

Do kompetencyi k o m i t e t u  m i n i s t r ó w  
należą: 1) sprawy, w których potrzebne ,est. 
porozumienie i współdziałanie różnych mini­
sterstw ; 2) sprawy, co do sposobu załatwienia 
których ma minister wątpliwości: 3) sprawy, 
w których decyzja przekracza zakres poszcze­
gólnych ministrów i wymaga zatwierdzenia mo­
narchy" •

Jak  widzimy, kompeteucya zarówno ..rady" 
ministrów jak i „komitetu" jest nietylko nie 
wielka, ale nawet w tych. szczupłych, przez 
pracodawcę pozostawionych jej ramach, bardzo 
niejasna i nieuchwytna. To też niema państwa 
na kuli ziemskiej, którehy miało tyle, co Ro­
sja . przeróżnych komitetów i kolegiów, dzielą­
cych pomiędzy siebie w różnych nadzwyczaj 
częściach, władzę prawodawczą i wykonawczą. 
Obok komitetu ministrów, tego najważniejszego 
ogóluo-wykonawczego kolegium, ittnieje długi 
szereg mniej lub więcej analogicznych instytn- 
cyj. iak komitet finansowy głównie dla spraw 
kredytu państwowego, komitet dalekiego Wsi bo­
du komitet kolei syberyjskiej, osobny komitet 
dla spraw rolnictwa i t p. Komitety te, któ­
rych członkami są znowu, i to wyłącznie, mi­
nistrowie, a więc członkowie komitetu min.-]

|

sitów, mają na celu pomagać niejako temi lywidiia z pod ciemnej gwiazdy, które w swoich
ostatniemu w- jego koordynacyjuej misyi IV  osobistych interesach in icju ją  olbrzymią pnłi-
wstaje stąd jeduaK raki zamęt i rodzi się tyle tyk ę  kolonialną właśnie wówczas kiedy więk 
zaumiewających i nieoczekiwanych głupstw, że i szość ministrów pracuje nad nregniowaniem
o jakiejś jednolitości w działaniu ministerstw spraw wewnętrznych...
już zupełno me może być mowy. Skoro bowien Stosownie do resortu uprzwiiejowanego uiini- 
ci sami muustrowie. którzy zebrawszy się  w stra. powsraią nowe specjalne komisje dla spraw 
komitecie głównym nie mogą się pogodzić co ' rolniczy* h. włościańskich, finansowych, szkolnych 
do jakiejś sprawy dalekiego Wschodu, to rozn-iitp . ( /Jonkowie ich biorą grube dyety a często 
raie się samo przez się, że nie pogodzą sis tak- także pracują i to wydatnie Mimo to z chwilą

zmiany upodobań na rrome !nb koło tronu ko­
m isie dawne bywają rozpędzaue. albo przynaj­
mniej spychane gdzieś daleko a na ich mie’scn 
powstają nowe koimsye itd. w tragiczną nie­
skończoność W ystarczy przypomnieć losy komi­
syi W ałujewskiej. Kochanowskiej, Plewowskiej, 
aby zrozumieć ogrom szkodliwości tego nieładu. 
Komisja dla spraw rolniczych obraduje już trzy 
tata. W tym Czasie przygotowała i sformułowa­
ła kilkaset pustulatów pierwszorzędnej wagi. 
które jednakże dla tego tylko nie są nwzglę- 
dnione, ponieważ minister rolnictwa, lermołow. 
jest mało wpływowym

W publicystyce rosyjskiej dla tej śmie.rteluei 
choroby ustroju jiaństwowego postawiono już 
dawno tratną dyagnozę Nie znaleziono na ma 
tylko odpowiedniego środka l mc dziwnego. 
Anarchia mtmsteiyalun w Rosyi jest bezpośre­
dnim skutkiem dawno już przeżytej i barba­
rzyńskiej zasady absolutyzmu, która w żaden 
sposób nie da się pogodzić z pojęciem nowożr 
tnego paftsfw* Unormowanie sprawy ministrów 
wymaga w p.eawszym rzędzie zupełnej zmiany 
zasad ustroju państwowego ponieważ wszystko 
inne co w tym celu możnaby pomyśleć i zrobić 
okaże się tylko półśrodkiem który w' rezultacie 
p rzyczyn się do puw .ększenia jeszcze panują 
eego zamętu

Przed dwoma laty rosyjski komitet ministrów 
obchodził stuletni jubileusz swojego istnienia. 
7  tej okazyi kilka ministerstw wydało wspa­
niałe historye swoich resortów Można bez prze 
sady powiedzieć, że imponujące te księgi są ko­
palniami aigumentów. że Rosja nieodwołalnie 
potrzebuje jakiejś zasadniczej rekonstrukcji swo­
jego państwowego ustroiu. K ' S.

że, zebrawszy się w innym salonie pod mianem 
„komitetu dalekiego Wschodu", który też bę­
dzie tylko nową fikcyjną' iednostką administra­
cyjną i ustawodawczą, wymagającą osobnego 
sztabu urzędników', ale oprócz stosów zapisane­
go papieru, grubych protokołów i większego 
jeszcze zamętu nic w zamian nie dającą

W rzeczywistości też rada ministrów istnieje 
tylko na pat ierze, a komitet ministrów zajmuje 
się drobnostkami lakierni, jak zatwierdzanie 
statutów różnorodnych towarzystw, wyznaczanie 
nadzwyczajny b peusyj, zarządem funduszami 
prywatnej ftobroc zyuności Specjalne zas ko­
mitety istnieją po to chyba, aby członkowie 
ich zyskiwali nowe tytuły do nowych — pen- 
syj. fipiawy zaś najważniejsze, najbard/.iej za­
sadnicze i dla państwa ogromnie doniosłe, zała­
tw iają ministrowie poza wszelkiemi komitetami 
zupełnie indywidualnie, i kierując się jedynie 
własnemi interesami i zapatrywaniami

SStąd pochodzi, że w rządzie rosyjskim jest 
zawsze tyle polityk ilu jest ministrów Kiedy 

jeden m inister mtenzywnie pracuje nad roz­
szerzeniem oświaty, drugi nie cofa się równo­
cześnie przed żadnemi środkami, aby usiłowa­
nia pierwszego udaremnić. Jeżeli jeden mini­
ster stosuje zasadę deceutralizacyi. to można 
być pewnym, że drugi uczyni wszystko, aby 
ani jedna nitka w jego resorcie nie wymknęła 
się ?. jego pałacu. Skrajny konserwatysta na 
czele ministerstwa spraw wewnętrznych obok 
liberalnego m iuiora skarbu, to nadzwyczajna 
antyteza, która w rosyjskim komitecie mini­
strów' nie jost bynajmniej rzadkością Zupełny 
bruk w spólnego programu działania doprowadza 
do tego, że kiedy minister rolnictwa stworzył 
sobie jnż przed laty dziesięciu mianowane ko­
legium przyboczne, to minister spraw wewnętrz­
nych. który się bez takiego kolegium uparcie 
obchodził, gotów sobie tera,, stworzyć w r b i e  
r a l n e  ciało doradcze, czyi1’ że jeden mini*.er 
bedzie sonie doradców mianował, drugi rćwa

y riw n n e ti 1̂ 1 'JncJim bplćibł

t . łączenie ministia nie zależy bynajmniej od 
iego resortu, ale od wpływu iaki wywiera 
wr danej chwili na cara. 0  utrzymanie tego 
wpływu, a więc i o rozszerzanie ciągłe zakresu 
swej władzy kosztem kolegow, toczy się między 
ministrami nieustanna, podjazdowa, a c :nsem 
nawet jawna walka, na której najgoizej wy­
chodzą: naród i państwo Minister rolnictwa 
nie może wykołatać kilkuset tysięcy rubli ua 
założenie szkół rolniczych Równocześnie jednak 
jego antagonista, minister skarbu, sypie mi- 
riardy na karkołomne eksperymenty przemysło­
we i zakłada sutki szkół handlowo-przemysła- 
wycb w państwie klasycznie rolmczem, a zaja- 
zem najbardziej właśnie pod względem rolai- 
i tw a zacoianem. Jeżeli o mbistemi względami 
cara cieszy się minister skarbu, polityka rosyj­
ska staje się wyłącznie finansową Wówczas u- 
stępują na plan ostatni wszystkie 'nue kwe- 
stye tak nawet niesłychanie ważne, jak refor­
ma agrarna, a Rosya której 80 proc. obywa­
teli nie zna indywidualnego władania ziemią, 
zamienia się w Belgię lub Holandyę...

Ponieważ jednak łaska pańska na bystrym 
jezdzi komu. minister skarbu idzie wkrótce

ustawowe, nie zajmują opinii publicznej tak, 
jak na to zasługują. Powiedzie* to można 
zwłaszcza o niemo.yale dotyczącym r s f o i m e  
a d m i u i s t r*a c y i w e w n ę t r z n e j .  J e s t  to 
wprawdzie tvlko ntemoryał. pewnego rodzaju 
studyum. a nie konkretny projekt ustawy, mi­
mo to. posiada niemałe zuaczen.e jako cenny 
®ateiryał dla ustawodawstwa

Przyznaje on na wstępie, że niezadowolenie 
z austryackich stosunków adnimistracyjnycli 
me jest wyłącznie wyrazem tradycyjnego na 
tem polu. a wiąc powierzchownego pesymizmu, 
lecz także wynikiem przeświadczenia iż obe­
cny system adm inistratyjny me odpowiada słu­
sznym wymaganiom

S z c z e g ó ln e  niedomagania panują — czytamy 
d a le j  w memoryale — w dziedzinie publicznej 
o p .e K . uad c h o r y m 1 zwłaszcza nad chorymi n- 
mysłowo, w dzied/.inie dozorowania środków 
s p o ż y w c z y c h  dostarczania w o d y . wychowywa­
nie zaniedbanych dzieci i zaopatryw ania w ży­
w n o ś ć  w i e lk i c h  miast Zasadniczo ważną jest 
d a le j  stwierdzona niedostateczność pomocy pra 
w n e j  w k w e s t y a c h  praw a publicznego — Tu 
p r z e d e w .s z y s rk ie in  b a r d z o  d o tk l iw ie  dają się we

,.w duraki". a miejsce jego zajmują iak.eś in-j znaki interesentom powolność i rozwlekłość, po

h iid tr ik  Stasiak.

Obrona sztandaru.
M ie s z c z a ń s k a  p o w ie ś ć  h i s t o r y c z n a

K (Ciąe aalizy;
III

*ławetDj mistrz W alenty Koszwic, podstar- 
s/y cechn krawieckiego, do I imanowy ua ja r­
mark w dwa wielkie wozy wyjachał. Na je­
dnym wozie namiot drewniany gme*ki«m wai 
sztafu Kos/wiców oznaczony, pod deskami zaś 
namiotu wiwenda wszelaka, (iedz.ska ila  maj­
s tra  i '' teladz' A przy siedziskach palna broń 
na złego człowieka i zbója, a na belce dre­
wnianej budy pęcherz z prochem su. kołysze. 
.Tedzie m aister z czeladnikiem na drugiej furze, 
pilne oko na pierwszą telegę zwracając. Tam 
dostatek, towar i krawiecka zamożność wszy­
stka Czubaty wóz nbraniami zapełniony. Dla 
jaśnie panów szlachty delie sukienne, pętlicami 
strojne, jedwabną podszewką podbite Zupany 
sznurkowane, kopieniaki listwowane lerezye, 
nbram czta. kartany auamaszkowe i Łitajczane. 
A <zem plecy strojne, temu i nakrycie głowy 
odpowiada: kołpaki wszelakie sukienne i aksa 
mitne, jedw&biem iu d  futrem ustrojone

Na walnym sejmie warszawskim szlachta mie­
s z c z a ń s t w u  bogatych strojów zakazała. „Ktokol- 
wiekby z plebejuszów ważył się do strojów 
droższych sukien, albo jedwabnych szat uży 
wac. także soboli rysiów, mannnrków, pupków 
i pasów jedwabnych, taki mieszczanin karę 100 
grzywien zapłacić powinien". A na innym sej­
mie" zapadła nchwała żeby „żaden mieszczanin 
obojga płci uic śuiiał zużywać »/ai i jpodMftwak

jedwabnych, także futer kosztowrych, okrom li­
sich i innych podlejszych, także w safianie aby 
żaden z nich nie chodził Dod karą 100 grzy­
wien". To reż teraz sławetny mistrz W alenty 
Koszwic -iine stroje dla mieszczaństwa, niż dla 
szlachty wiezie. Szły ki jeno płócienne w zawd- 
cin fozą, lefniki Kanakiem i pasamonem ustro­
jone, czamary w pętlice, miętliki z tyłu listwo­
wane, szarafany i furraank> do podłych robót 
przy warsztacie lub podróży obmyślono.

Nad ranem Koszwic w Limanowej stanął. 
Jarm ark wielki, jarm ark walny; słońce niewiele 
z południa opadło, a na ( /.obutej daw nej furze 
IMci pana Koszwica pokazało się dno. Nie koniec 
pracy 1 nie koniec znoju. Dziesięcin ludzi koło 
namiotu krawieckiego stoi, czeladnik mieszczań­
stwu miarę bierze, długość stanu i rękawów 
mierzy szlachciców wielkość brzucha oblicza, 
a mistrz Koszwic pilnie liczby i zamówienia do 
krawieckiej księgi zapisuje. Potem namiot roze­
brali. na wozy złożyli, potem w karczmie achtcl 
piwa zielonego gęstego wypili- poprawili krze­
mienie na samopałkach i mszyli w drogę. Ucią- 
żJiwa ona nad miarę- Nocą niebezpiecznie się 
puścić ua kamińskie górr- brzegiem więc Łoso­
siny ruszyli, przez -Takóbkowice i'Tęgoborze 
do domu wracając. We dwie godziny po półno­
cy jnż niebo jaśnieć zaczynało, już na wscho­
dzie zjawiło się Nowe Miasto.

Panie mistrzu, pod urwiskiem coś się bieli 
Nic nie widzę nigdzie- 

—  Bystre oczy mam z łopuchów dwie nogi 
wystają.

To kamień waszeć widzisz 
PrzeKonam 

---- Zobacz w as/eć1
Skoczył czeladnik, kilkanaście skoków zaję­

czych nbittżuł, spojrzał, wnet wrócił.

— Człowiek.
Zachoizał? Może legł z głodu.
Nie, nie. Krew- widać To mężobójstwo.
Ofiara %jU?

— Nie wiem czy żyje...
* hodźmy wnęc. .Jeśli jest w mm duch, 

pomocy i ratunku mu trzeba.
Miedzą koło konopnego j»ola do stoku urwi­

ska przypadli. Koszwic klęknął, do nagich piersi 
leżącego człowieku ucho przyłożył

— Żyje.
— Odarty do naga. Pokrwawiony cały Mor­

dercy go napadli
Czeladnik dźwignął nieco ofiarę.
—* Nie panie n is tr /u . Plecy ran pełne. Cia­

ło w strzępy poszło. Twarz zakrwawiona ry­
sów oblicza nie widać Cały krwawy.

— Pomsta to, czy swawola.
— Bóg jeden wie

Ubrańie przy mm porzucono.
— Go z chorym poczniom ? < hłnpow o gości­

nę prosić?
Do mieszkań ludzkich daleko. Do domu 

z mm Wróg on, czy przyjaciel, do domu1
Ujął Koszwde pobitego pod ramiona, czela­

dnik za nogi go chwycił, do wozu niejirzyto- 
mnego człowieka niosą Na dno pustej turj- sia­
na nałożono, sławetny mistrz podróżną kapotą 
siano wymościł, ofiarę pomsty ludzkiej lekko 
złożyli, krawiec na pachołka krzyknął:

—  Wio!

A gdy młoda zona Koszwica * rozkazu mę­
ża lice chorego wodą zmyła, gdy mistrz w 
twarz pobitego się wpatrzvł. krzyknął zdzi­
wiony.

Kostka Napiersk_i!

Trzy tygodnie w izbie czeladnej Bzowski le­
żał, gorączki ciężkie przyszły ia chwilę nie 
zjawiła s.ę przytomność, a wab zącr ze śmier­
cią człowiek ni( wiedział,, gdzie ou jest, co się 
naokoło niego dzieje Przez rałv  dzień war­
sztat pełny ludzi, wieczorem po zachodzie słon­
ka, lub gdy przyjdzie święto, żywej duszy w 
izbie nie masz. Gw arno h czy cicho, Bzowskie­
mu wszystko jedno, bo zmysły sjmwite śmier­
telnym snem

W reszcie choroba się pizesiliłu V  rozkaz 
męża. młoda pan. Koszwicowa chorego p ielę, 
gnuje, w obiad i wieczór ze strawrą się u łoża 
jego zjawia, chorego budzi, jeść mu podaje. 
Świadomość coraz większa, często i często cho­
ry do przytomności przychodzi z przemiankami 
i czeladnikami słowa zamienia. Rh, wieczorem 
oczy nagle otworzył, koło łoża dwie osoby wi­
dzi jedna z ni h, to domu pięuna jak
zakwitła ró/.a żona mistrza Koszwica, druga to 
człowiek nieznany Mipan nim atłasowy, 
w złote pętlice, u boku szabla w jaszczur <»pja 
wna. kamieniami jaskrawemi wysadzana 

Wody!
Jakby piorun strzelił. Karm a/y11 7-. ’ ^  ̂

d rzw acb przed Nupiarskwi gospodyni pomie 
szana

— Wody waćpan chcesz' Wnet ci podam 
wody

Wróciła z cynowym c/a rak iem , choremu 
dała. Vv izbie zapalono łuczywo, czeladź po 
rozrywkach wieczornvch do domu w raca, jedni 
piwo p iją , drndzy się śm ieją, trzeci w jiosci 
grają, aż wszyscy poszli spac

/ a  k i l k o  dni w izbie pełnej czeladzi zjawił 
się. znowu karraazyn w żiipanie ze złotemi pę­
tlicami M szedł rozmówił się z majstrem i wnet 
znikł. A Napierski. dziwną ciekawością wie

dziouy, zapytał się pracującego przy nim Pm  
Uiiauka:

— Co to fcft człowiek?
— Urodzony Sieinichow ski

W p.diiocuym rogu miasta, na sKaiistem 
! wzgórzu obok bramy krakowskiej, potężna pa 
szta kowalska stoi. ilia«o ma takie, bo cech 
kowalski ją  utrzymuje- sławetni mistrzowie ce­
chu o arm aturą jej dbają Ile razy meprzyja 
ciel na miasto napadli ie, kowale wieży i mu­
rów koło niej bronią irmach to wielki, we wło­
skim stylu hodowany, dachów ką kryty Na pię­
trze jej strzelnice i wykurzę, Szczyt baszty w 
rzeźbioną koconą strojny na koronie zaś ogro­
mny •-/eźbiony posąg Najświętszej Panny szcze­
re m /totem ;ię błyszczy. Statuę te rzezbił sła 
wetny mistrz, Adam Reyk, rzeźbiarz, cech ko- 
n-alski mu / a  nią 50 złotych polskich zapłacił, 
co w księgach miejskich jest zapisane..

Bystrem i scnodHim idzie się na wieżę. U stop 
jej Straszliwe organku (iwTndziestu esarnami śłe- 
ptami ua człowieka patrzą Jest to potężna ar- 
ttiata. ślusarz dwadzieścia rur w jedno zluto­
wał; gdy proch na paDwi podpalisz, dwadzie­
ścia strzelb ogniem zionie, grad kul ua na­
jeźdźcę ciskając *). (C. d. n )

+ l Z aktów miejskich sądeckich. Autor] hisowyi 
Nowego Sącza, ks .lan Sygansk pisze- Widu- 
więc. że najnow ẑy wynalazek francuski „uiitrailen- 
ses” wielce wstawiony u nas dawno był znany. 
kied\ uaii okna bywały w morach i kiedy go na 
nasad; noh/ono. w ieszano na dwóch kołach i na 
wzór smigownie wożono
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stepowania w połączenia z nadroiernerc skom 
plikowaniem urządzeń publicznych Jako przy­
kład, przytacza memoryał starania, dotyczące 
założenia nowych zakładów przemysłowych. Za­
łatwienie takich spraw wymaga nieraz kilku 
la t czasu, a nasiopoje często dopiero wówczas, 
gdy znikły już koniunktury, których wyzyska 
nie mogło było przynieść danemu przedsiębior­
stwu znaczne korzyści. Także pod względem 
materyalnym daje ju rysdykcja władz admini­
stracyjnych, tak państwowych, jak i autonomi- 
cz1 ych słuszny powód do skargi i niezadowo­
lę a,

Memoryał zwraca daiej uwagę na rozmaite 
niewłaściwości w a d m i n i s t r a c y i  a u t o n o ­
m i c z n e j .  Je s t ona często tylko polem starć 
s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h  i już z tego 
nowodu nie może należycie spełniać swego za 
dania. Nietylko atoli względy s tronnkze lecz 
często rakże brak zrozumienia dobra pnb"czne- 
go odgrywa ważna rolę. W  dążność1 ach Jo ko- 
munalizowama przedsiębiorstw gminnych za­
chodzą kolizye z inreresami prywatnych przed­
siębiorców, a także sposób zdobywania środ­
ków na cele komunalne nie jest w wielu ra­
zach odpowiedni i nienaganny. Rząd zaś w 

ielu wypadkach nie ma wprost prawnej możli­
w o śc i wkroczenia, gdzie potrzeba, i wskutek te­
go traci na powadze

I Zachodzą dalej wypadki, że niema należyte­
g o  k o n t a k t u  m i ę d z y  w ł a d z a m i  p o l i -  
„ t y r z n e m i  a l u d n o ś c i ą ,  że obie strony 

•*'*8toją naprzeciw siebie jako zupełnie niemal so- 
J i i e  o b c e ,  Znaczna część publiczności widzi 

j^w  państwie jedynie czynnik nieprzyjazny, wy- 
jZyskujący ,ą  jako źródło finansowe; wielu zaś 
[biurokratów uważa dobro publiczne za pojęcie 

* lodrębne. nie mające nic wspólnego z dobrem 
* Jlndnośri. i mniema, że tak pojmowanemu dobru 

[publicznemu wolno poświęcać nawet najżywot­
niejsze interesy jednostek. Reforma adm inistra­
cyjna powinna więc przedewszystkiem d ą ż y ć  do 
tego. aby usunąć tę dysharmonię.
|  .Ostrej krytyce poddaje dalej memoryał sto 
sank> p o l i c y j n e w  A u s t r y i .
!p:Tu najważniejszym niedomaganiem jest nie 
słychana mnogość r oz poi ządzeń i przepisów. 
.Test ich tyle, że naw et fachowiec w dziedzinie 
prawniczej i policyjnej niema należytego na nie 
[poglądu; jakże zaś wobec tego żądać można od 
przeciętnego obywatela, aby znał je tan dalece, 
iżby wiedział, gdzi< , o co grozi mu zatarg z 
polioyą. W  przeciwieństwie do tej mnogości 
p rzep is sw papaje brak norm procesowych dla 
procedury iolicyjno-karnej. Tam zaś, gdzie po- 
licya znajduje się w rękach władz Komunal­
nych. np. po wsiach, zachodzą często wypadki 
nieznajomości ustaw i braku bezstronności 

( o się tyczy w ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  to je­
dna z głównych przeszkód należytego ich fun- 
kcyanowania jest zbytnia obszerność t e r y t o -  
f y ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Władze poli­
tyczne zmuszone są wobec tego powierzać prze­
słuchiwanie oskarżonych lub świadków przewa­
żnie władzom komunalnym, te zaś, zwłaszcza 
w gm irach mniejszych, nie posiadają do tego 
odpowiedniej kwaiitikacyi. Tego rodzaju sposób 
dochodzenia wymaga nadto zbyt długiego cza- 
n. W niektórych naprzykład kwestyach prze­

mysłowych wymiar kary  przewleka się na kil­
ka lat
{ Niemniej w ielkie niedom agania oauaią . zda- 
nian  memoryałn, w dziedzinie a u t , o n o m i c z -  
■:ej  a d m l n l s t r a c y i  f i n a n s o w e j .  W ła­

d ze  autonomiczne me mogą już często wypełnić 
powierzonych ira zadań środkam i, jak ie  m ają 
do dyspozycyi. Częste kolizye państw ow ego i 
Komunalnego system u podatkowego uniemożli­
w iają ra ty o n a ln ą  politykę finansow ą i rów ne a 
spraw iedliw e pociąganie do podatków  wszy­
stkich obywateli, P aństw u  b rak u je  oalej możli­
wości należytego kontrolow ania poboru pouat- 
ków Komunalnych, k tó ry  również często szw an­
kuje.
£' .lako przyczyny tych wszystkich medomagań 
i niewłaściwości wymierna memoryał następu­
jące okoliczności i takta- Ustawodawstwo w Łu­
gi ryi trak tu je  często obywateli jako istoty nie­
pełnoletnie, potrzebujące koniecznie daleko się­
gającej opieki władz. Publiczność wobec tego 
ni6 posiada należytej samodzielności i szuka 
pomocy n państw a tam, gdzie sama sobie po- 
módz powmua. Dalej zachodzą między poszcze- 
gólnemi krajam i tak znaczne różnice pozioma 
kulturnego i pojęć, że trudno nieraz jednę u- 
stawę zastosować należycie dla wszystkich. 
Trzecią wreszcie przyczyną są zwalczające się 
nawzajem prądy polityczne 

Jak ie  na wszystkie te braki rząd proponuje 
środki zaradcze lub reiormy? Nasamprzód ma 
być przeprowadzona taka orgamzacya władz, 
któraby umożliwiała świadome celn współdzia­
łanie wszelkich organów administracyjnych — 
Inne propozycye rządu dotyczą uproszczenia i 
p r z y s p i e s z e n i a  biegu spraw w poszcze­
gólnych m stancyach w pewnych razach ze 
w s p ó ł d z i a ł a n i e m  k ó ł  f a c h o w y c h ,  da 
lei utworzenia dobrze zorgamzowanego s ą d o ­
w a  e t w a a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  zniesie­
nia licznych, przestarzałych przepisów policyj 
nych i zastąpienia .~h nowemi, wreszcie odpo­
wiedniego wykształcenia i przygotowania u- 
rzędników administracyjnych.

środki te są pod niejednym względem dobre, 
i ie brakuje atoli i takich, które dążą do wię­
kszej centralizacji włauz i do pomnożenia kom 
pptencyi państwa

pierac nowy gabinet w meKtórych ważnych 
sprawach, nie należy atoli zapominać o tem, 
że właśnie Pasicz jest po tej stronie osobisto­
ścią może najhardziej znienawidzoną. Nowy 
gabinet dziś przedstawi się skuprzynie W  skład 
jego wchodzą wprawdzie najzdolnieisi politycy 
ze stronnictw a umiarkowanie radykalnego, a 
poniekąd naw et na1 lepsze głowy polityczne 
całej Serbii i to atoli w tym krajn  zaciekłych 
walk partyjny cL nie zaważy na szali Najwy­
bitniejszą postacią w nowym gabinecie je s t bez 
zaprzeczenia jego prezydent P a s i c z .  Ma on 
za sobą przeszłość bardzo burzliwą. Urodzony 
w roku 1846, jest z zawodu inżynierem. Swoją 
k iryerę polityczną rozpoczął w r. 1878 jako poseł. 
Mi r. 1887 utworzył dartyę radykalną, a w dwa 
'a ta  później skazany na karę śmierci za spisek 
przeciwko Milanowi, zmuszony był uciec z Ser­
bii. Ułaskawiony przez regencyę po ustąpienm 
Milana wrócił do krajn. aby natychm iast objąć 
godność prezydenta skupczyny. Następnie był 
burmistrzem Relgi adn i przez rok prezyden­
tem gabinetu. W roku 1899 staw ał ponownie 
przed kratkam i sądowemi, jako oskarżony 
w procesie o zamach na M ihna.

W  tym procesie smutną odegrał roię, wbrew 
bowiem całej swej poprzedniej politycznej dzia­
łalności, zapewniał uroczyście, że jes t szczerym 
zwolennikiem dynastyi Obrenowiczów. Skazany 
mimo to na 5 lat więzienia, rychło został uła­
skawiony i odtąd już stale zajmował stauowi- 
sko wybitne w rządzie i skupczynie.

Teke m inistra wojny objął na nowo gene.ał 
P u t m k .  Je s t to obecnie w armii serbskiej 
jedyny wyższy wojskowy, stojący ponad stron­
nictwami i jemu tj lk o  można było powierzyć 
ważny ten urząd bez ob iw: nowych wewnę­
trznych rosterek w armii. Jako  m inister spra­
wiedliwości w stąpił do gabinetu prezydent try ­
bunału apelacyjnego M i c h a ł  J a v a n o v i c .

Towarzystwa na zewnątrz tuatą była — to również 
dlatego, że zajecie reorganizacyą Towarzystwa —  
tylko część sił działalności właściwej, urządzaniu 
wykładów poświęci- pozy ollło

W imieniu zarządu głównego sprawozdanie po­
wyższe podpisali: przewodniczący prof. Odo Bujwid 
i sekretarka Marcelina Kulikowska.

r i)wy gabinet serb sk i.
Po dziewęciodniowych rokowaniach powiodło 

się n a r ‘szcie mężom zaufania Króla P iotra 
utworzy*4 nowy gab.uct. Misyi tej, gdy usiło­
wania Grui» za zupełum się rozbiły, podjął się 
M i k o ł a j  P a  i c z  W pra;e< wieństwie do po­
przedniego, k tó iy  był gabinetem koalicyjnym, 
nowy składa się wyłącznie z członków jednego 
stronnictwa, z umiarkowanych radykałów. — 
Skrajne stronnictw o . aóykaln , odmowiło udziału 
w utworzeniu gabinetu, zgodziło się atoli na 
kilka ustępstw  zwłaszcza W spornej kwesty i 
zaciągnięcia nowej pożycz* i. Mimo to mało 
ty lto  j°s t nadziei iżby nowy gał net mógł rzą­
dzić dalej z obecną skopi zyną. Ogólnie przy­
puszczają, że zdoła on zaledwie przeprowadzić 
budżet, i że najpóźniej po ukończeniu dyskusyi 
budżetowej nowe powstan:e przesilenie, jeżeli 
gabinet Pasicza nie zdecydnje się rozwiązać 
skupczynę. Słycnać także, że Pas«cz ma już na 
wszelki wypadek dekret, rozwiązujący sknpczvnę 
S krajn i radykałowie przyrzekli wprawdzie po

Uniwflrsytet ludowy imienia Adama 
Mickiewicza.

Wczoraj, w niedzielę, w saii Muzeum techniczno- 
przemysłowego, odbył się doroczny zjazd delega- 

on uniwersytetu ludowego. Uczestnikom zja­
zdu przedłożono sprawozdanie ogólne z działalności 
^mworsytetu Indowego za czas od 1 czerwca 1903 
do 1 października 1904  r

sprawozdanie to, poprzedzone żałobnem wspo­
mnieniem o zmarłym ś. p. Bronisławie U r b a n o ­
w i c z u ,  przewodnicząc cm zarządu głównego To­
warzystwa składa się z kit torci założenia począ­
tków rozwoju uniwersytetu ludowego w Galiovi, 
oraz właściwego sprawozdania z działalności Towa 
rzystwa za czas wymieniony.

STa razie —  czytamy w sprawozdaniu —  oera- 
nicza Towarzystwo działalność swoją do wykłada­
nia w miastach i miasteczkach, chociaż czyniono 
również próby wykładów po wsiach Te ostatnie 
wszakże były tylko lnźne z okazyi rocznic narodo­
wych lab też były to pojedyncze wykłady z hy- 
£ien \, astronomii, geografii itp Na urządzanie wy­
kładów wiejskich brak jest „Uniwersytetowi ludo- 
wemn" środków. W mieście, a nawet *nał; m mia 
steczka, słuchacze wstęp opłacają chętnie, a płyną­
ce stąd fundusze choć częściowo pokrywają koszta. 
Na wsi, na razie przynajmniej, wykład mnsi być 
bezpłatny co w połączenia z trudnością komunika 
cyi i zwiększ om ml kosztami podróży, ogromnie pod­
nosi cenę wykładu. Podczas gdy wykład w Krako­
wie kosztuje przeciętnie 18 koron, wykład wiej, ki 
Kosztować mnsi do 30  koron. A środki są hardzt, 
skromne, więc na razie o rozszerzenia działalności 
myśleć trudno.

IV roku ubiegłym za’ ząd główny Towarzystwa 
odbył 18 posiedzeń, na których zajmowano się pla 
nem, programem i organizowaniem wykładów na 
prowincji, jakich to wykładów odbyło się 65  z o- 
gólną liczbą słuchaczów 7069. Odnośnie do wykła 
dów po wsiach sprawozdanie z ubolewaniem za 
znacza że w czerwcu r. b. zwrócił się zarząd głó 
wny do Rady szkolnej krzjowej z prośbą o pozwo­
lenie korzystania z wiejskich sal szkolnych przez 
wakacje, na co Rade szkolna nie udzieliła żadnej 
odpowiedzi. Dalej zarząd starał się wysyłać prele­
gentów^ do oddziałów prowincjonalnych, zwracają-

i 81* °  t<\ do żatząda głównego i wysłał takich
r . gontów do Borysławia, Gorlic, Sambora i Scbo-

W  cela powiększenia dochodów Towarzystwa, za­
rząd główny wydał v nplynlonvm *okt dw i» ode­
zwy do społeczeństwa, oraz zorgamzow; I * dniu 
urodzin Mickiewicza t  zw. „dar Miek.„wioznwski“, 
wzywając w tym dniu do składek na rzecz Towa­
rzystwa. Wszystko to jednak zawiodło nienety To 
też stan kasy sarządu głównego przedstawia się 
nieświetnie, wobec bardzo sz cz u p ły  dopł*\,u fun­
duszów Jedynym dochodem stałym j68t opłilta przez  
oddziały 20 prc. od wkładek członkow. Niestety o- 
płat tych więknzość oddziałów nie uiściła.

Finanse Towarzystwo przedstawiają 8ię Jak na­
stępuje: D o c h o d y  w sl«:-ły_ii administracyjnym 
roku wynosiły 2853  koron 9 i b.. r o z c h o d y  wv 
niosły takąż samą kwotę (2*o  I kor. 95

W  roku sprawozdawczym Zarząd główny, chcąc 
zabezpieczyć Bobie prelegentów, stworzył instytneyę 
docentów z roczną płacą 3 0 0  koron za 40 wykła­
dów, z tych 12 oryginalnych, a reszta powtarza­
nych, oraz 6 koron dyet i zwrot kosztów podróży 
przy wyjazdach. Do .entów było dwóch: doc. nniw. 
Jaglell. dr Stanisław Z a k r z e w s k i  i dr fi! Jerzy Żu­
ławski Pierwszy w ciągu rekJ zrezygnował.

W ogólnem tem sprawozdaniu znajduje się oso- 
bny ustęp, poświęcony s p r a w o z d a n iu  działalności 
oddziała krakowskiego. (Sprawozdanie to zamieści­
liśmy w nr. 261 „N. Reformy", z okazyi odbycia 
walnego zgromaazenia członków oddziału krakow­
skiego;.

Kolejno następują sprawozdania z oddziałów’ pro­
wincjonalnych. z których ciekawe są odnosząc* się 
do działalności Kota wiedeńskiego i zakopańskiego. 
W  wykazie prelegentów sprawozdanie zaznacza, że 
w ubiegłym roku widzimy po raz pierwszy między 
prelegentami włościanina, Prelegentem tvm był p, 
Franoiszzk Wójcik, były poseł -io Sejmu. Wykład 
jego p. t. „O prawach obywatelsk.ch*1. wy głoszony 
w Czasławin, był tak pod względem formy, Jak 
również treści, bez zarzntn.

Sprawozdanie kończy się zaznaczeniem, że w ro­
ku poprzedzającym obbeny rok sprawozdawczy To­
warzystwo przechodziło kryzys. Bronisław Urbano­
wicz, ówczesny przewodniczący zniewolony ciężką 
chorobą, usunął się od działalności. Nie miał go
Kto zastąoić. „Uniwersytet Indowy" p o z o s ta w io n y  
był sam sobie. Jeśli nie upadł —  to dzięki uagro- 
1 óiunej poprzednio energii Szedł naprzód tylko 
siłą ciyii .o śc i. To też rok ubiegły musiał być prze- 
1 łSzystkiem poświęcony nporządkownniu spraw 

administracyjnych Towarzystwa I jeśli działalność

O godz. 9 1/* prof. Odo B u j w i d  zagaił waiuy 
zjazd delegatów towarzystwa Uniwersytetu ludowe­
go zaznaczając ważność obecnego zjazdu, mającego 
uchwalić reformy wewnętrzne, niezbędne dla roz­
woju instytucyi. Na zjazd prócz delegatów z Kra 
kowa przybyło dwóch delegatów ze Lwowa, dwóch 
z Przemyśla 1 jeden z Wiednia. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego walnego zjezda delegatów  
wybrano komisję statutową, której referentem był 
dr J. Gertler. Nad sprawozdaniem zarządu główne­
go i komiayi sprawdzającej z działalności za rok 
administracyjny 1903/4 rozwinęła się ożywiona 
dysknsya. Mówcy wyjaśniali przyczyny pewnego 
zastojn Uniwersytetu ludowego, zbyt małą i uiedość 
i nledość intensywną działalność Kół prowincjonal­
nych, wreszcid zastanawiano się oad przeniesieniem  
zarządu głównego do Krakowa i stworzeniem orga- 
nizacyj okręgowych. pn udzieleniu ustępującemu 
zarządowi głównemu absolntorynm, przystąpiono do 
wyborów na rok 1904/5. Wybrani zostali p r z e ­
w o d n i c z ą c y m  prof Odo Bujwid, c z ł o n k a m i  
z a r z ą d u  dr LmP Bobrowski, Kazimiera Bujwi- 
dowa, Wilhelm Feldman, Maryusz Zaruski, do k 0- 
m i s y i  s p r a w d z a j ą c e j  weszli: dr Julian Ger­
tler dr Zofia Dasjyńska-Golińska, Franciszek Łu- 
kasiewicz; do s ą d u  r o z j e m c z e g o :  Artur Hans- 
ner, Stanisław Rachnikiewicz, Marya Konopacka, 
Emma Lilienowa, dr Salomea Perlm itter.

0  godz. 4 1/ ,  po południu prof. Odo Bujw id. za­
gajając dalszy ciąg obrad, uczynił wniosek zmiany 
porządka dziennego z powodu, ie  komisya statuto­
wa nie zakończyła swej j,racv. Po uchwaleniu tej 
zmian; przystąpiono do dyskusyi nad wnioskami 
oddziałów. Uchwalono: zakładanie jak największej 
liczby niezależnych czytelń i wypużyczclń; urzą­
dzanie w odpowiedniej porze wycieczek pod kiero­
wnictwem geologów, botaników i zoologów założe­
nie we Lwowie, Krakowie i ewentualnie w wię­
kszych miastach prowincjonalnych, teatrów amator­
skich. któreby upraw iały repertoar estetyczny z u- 
względnieniem kulturalnego poziomu ludu, i wezwą 
nie Sejmn krajowego o stworzenie wzorowego tea­
tru wędrownego organizowanie wycieczek dla zwie­
dzania innzeów, dla podniesienia kultury i poczu­
cia estetycznego; stworzenie centralnej wzorowej 
biblioteki przy zarządzie głównym w Krakowie; 
zbieranie pieniędzy na budowę domów Indowych i 
porozumienie się co do tej sprawy z organizacya- 
mi rcbotniczemi, które w tej mierze w najbliższym 
czasie mają rozpocząć, energiczną akcję.

Nadto uchwalono urządzanie wykładów po wsiach 
na wzor m i s y j , połączonych z nrządzanien ca­
łych seryj odczytów z objaśnieniami i jkazam 
Uchwalono dalej urzadzać „wiązane wj kłady “ (kur 
sa, wyczerpujące pewne zagadnienia wiedzy) w cen­
trach przemysłowych i miejskich; zorganizować 
wzorowe biblioteki wędrowne; otworzyć osobny od­
dział dla założenia w Galicyi „chłopskiego uniwer­
sytetu". Pracą przygotowawczą z badaniem i wy 
konaniem ostatniej z tych uchwał ma się zająć 
oddział krakowski. Nadto nchwBlono wydawać pi­
smo, któreby informowało o działalności instytucyi, 
gromadziło odpowiedni materyał naukowy i ogła­
szać drukiem lepiej opracowane wykłady, jako ksią­
żeczki popularne, Do Vomi8yl, mającej się zająć 
wynalezieniem środków ua wyda aranie czasopisma, 
wybrano pp. Żmigrodzkiego. Moszorę, Krauza, Krze- 
czkowskiego, Schatzschnajdra i Rajchmana z pra­
wem kocptacyi.

Zmiynę statutu referował dr J G o r t  l or .  Naj- 
ważniejszemi zmianami były: przeniesienie statuto­
wi zarządu głównego do Krakowy [ stworzenie or- 
ganizarvi okręgowej na Galicye wschodnią. Zmiana 
ta ma na celu ołatwic oddziałom w Galicyi wscho­
dniej porozumiewanie «iQ > skuteczną pomoc. Dalej 
uchwalono powiększyć liczbę członków zarządu głó­
wnego i równocześnie ograniczyć liczbę wirylnych 
głosów zarządu na Zjazdach delegatów. Wreszcie 
postanowiono przekazać mujątek Uniwersytetu lu­
dowego w razie przymusowego rozwiązania towa- 
rzystw „Kursów wakacyjnych w Zakopanem". —  
M poprzednim statucie w 1 azie rozw iązania towa 
itystwa majątek przechodzi* na „Towarzystwo lu­
doznawcze" we Lwowio.

O godzinie 7 ’jj wieczorem przewodnicząca za 
mknął walny zjazd drlefc itów, ogłaszając, że na- 
stępny odbędzie się w czerwcu we Lwowie.

fiatowi oatlofo, Italia i artistjczae
Walka motyli" Sódermanna wypełniła w so- 

boię po brzegi teatr n,iejuki w rakowie, dzięki 
zapowiedzianimn wysfepowi p. h m i ń s k i e g o  
w roli Kesslera. Artysta wyposażył obecnie postać 
komiwojażera niemieckiego w wiele szczegółów no­
wych, nawet maskę nieco odmienił. Otwarcie mó­
wkę; woleliśmy dawneg*1 Kesslera, *• pierwotnej 
kreacji tego art.i sty, którą oglądaliśmy przed lat; 
na naszej scenie. Obecnie p. am ński nadał tej 
postaci więcej brutalności, uczynił ją śmielszą su­
rowszą. Moż« być- że szczegóły te więcej dodają 
jej zajęcia, ale .uniżają prawdziwość życiową po 
staci eleganckiego, światowego Reisendera niemie­
ckiego. Pomimo tego grał p. Kamiński „pierwsze 
skrzypce" w zesnol® wczorajszym i wywoływał za­
służone oklaski. Zespół ten niedomagał pod wieln 
W2ględami. Nie dla tego, że bywalcy teatralni przy­
pominali Bobie w tej sztuce artystów i artystki tej 
rai»ry, jak Zboiński, Sliwicki, Wojnowska, Morska 
* Siemaszkowa ale że obecni ich zastępcy, z wyjątKiem 
P- Mrozowskiej, nie mogli zaspokoić przeciętnych 
wymagań inteligentnego słuchacz* Ten brak ze- 
*połn odbijał właśnie na tle znak* mitej grj p. Ka­
r s k i e g o  a ar izi -  wykazywał hulesne luki w per- 
sonaln tjatru krakowskiego, pamiętającego niedawne
'"psze swoje czasy.

Nagrody z fundacyl Nobla 7,n*nv w - mJazca 
' fabrykant dynamitu Alfred Bernard Nob" , doro­
biwszy się bardzo wieikieg* mająt n ni m 
naiazkn. przeważną zęść funduszów przeznaczył 
testamentem na ci '*> humanitarne- a mianowicie na 
popieranie postępu i s z c z ę ś c ia  n z ości, jak si, 
wyraził w testamencie. Nobel <lał ^raszną broń 
do reki ludziom, chcącym uczynię zadość swojej 
nieuawiści, i może n schyłkn dni swoich jaLo eks­
piację dał znaczny kapitał na usługi idei pokoju 
i oświaty Fawlacya Nobla ruzoorŁa ziła w r. 1900  
ianduszem, wynoszącym 3 l,2 2 o .0 0 0  koron. Z tego 
ożyto 1 ‘ ,  miliona na założenie zakładów, w któ­
rych uczeni mają badać nadesłane prace konkurso­
we. Takich zakładów ma być jlięć, ate dotąd jeden 
tylko funkcjonuje zupełnie, » mianowicie instvtu 

1 cya Nubia przy ŁzWmlzbie, Akademii umfojętnoścl

w Sztokholmie, rozdzielająca nagrody literackie Za 
kład ten pusiada osobną bibliotekę dzieł literackich, 
ażeby sędziowie mogli zaznajomić się z arcydziełami 
wszystkich literatur. Na założenie tego księgozbioru 
wydane przy założenia go 100.000 koron, obecnie 
zaś z rocznego dochodu w sumie 200  000  koron 
idzie 50 .000 na bibliotekę. » 150.000 koron na 
nagrody literackie. Na krótki czas przed śmiercią 
rzekł Nobel do przyjaciela swojego Fr. K. Waerna: 
„Nie myślę testamentem przekazywać cokolwiek ja­
kiemuś „homme d’action“, chciałbym przeciwnie 
dopomódz owym marzycielom, którzy z taką trud­
nością przebijają się przez życie.

Jak to już donieśliśmy, literackie jagrody do­
stali hiszpański pisarz E c h e g a r a y  i prowansal- 
ski poeta M is  t r a i ,  których krótkie życiorysy po- 
daliśmy niedawno. Nagrodę d l a  f i z y k i  i c h e -  
® 1 i podzielono pomiędzy dwóch a n g i e l s k i c h  
uczonych, Wiliama R a m s a y a  i lorda R a- 
1 e i g n a. Obaj ci uczeni przeprowadzili cały sze­
reg doświadczeń wspólnie. Ramsay wykazał istnie­
nie „helinn na ziemi, a razem z Rsleyghiem od­
krył pierwiastek „argon", który w bardzo małych 
ilościach znajdaje się w atmosferze i nie wchodzi 
w żadne związki chei 'czue. Nagrudę lekarsk? otrzy­
mał rosyjski fizyolog Iwan P. Pawłów, który ogło­
sił prace o innerwacyi czynności serca i o wydzie­
laniu gruczołów. Pawłów założył w Petersburgu 
zakład dla fizjologii.

—  A leksander Pypin profesor literatury w uniwer­
sytecie petersburskim, m any słowianofil. autor tłoma- 
czonej na liczne języki europejsaie „Historyi lite­
ratur słowiańskich" zmarł 10 b. m, w Petersburgu 
Przed rokiem rosyjski świat naukowy obchodził 50  
lecie pracy naukowej Pypma, a echem tego jubile­
uszu był odczyt o Pypinie, jaki przed kilku dniami 
wygłosił w krakowskim klnbie słowiańskim p. Adam 
Siedlecki, Przy sposobności tej podaliśmy cnaraKte- 
rystykę działalności zmarłego uczonego. Pypin byl 
doktorem honorowym uniwersytetu Jagiellońskiego 
i członkiem zagranicznym naszej Akademii, która 
z tego powodu wywiesiła flagę żałobną. Liczył 
lat 71.

— Ś p. A leksander Michalski. Przed kilka 
dniami zmarł w Krakowie Aleksander Michalski, 
członek petersburskijgo Komitetu geologicznego, je­
den z najznakomitszych przedstawicieli nauki pol­
skiej pod zaborem rosyjskim. Urodzony na Podoln 
w r 1853, ukończył gimnazynm w Kamieńcu, po­
tem rnstytut górniczy w Petersburgu. Zostawszy 
członkiem Komitetu geologicznego, pracował na tem 
stanowibka aż do śmierci. Był instytucyi tej człon­
kiem najstarszym. Dla geologii polskiej położył za­
sługi ogromne. Świadczy o tem cały szereg prac 
polskich i rosyjskich, zawierających przedewszy- 
stkiem wynizi badań nad bndową (teologiczną Kró­
lestwa Polskiego. Ogłaszał je autor w wydawni­
ctwach geol. Komitetu w Petersburgu i w war­
szawskim T amiętnlku fizyograficznym Mamy tu: v  
r. 188JJ „I redwarit. otczel po izsliedow proizwied. 
lietom 1882 g. w Kiel«ckoj gub." <lzw. geobKurni; 
to samo po polsku w Pam. fizyogr tom III, 1883 r.; 
1884: „Badania geolog., dokonane w r. 1883 w 
północno-wschodniej części gub, Kieleckiej" (Pam 
fizyogr tom IV); w tymże r«ku „Badania geolog., 
dokonan* w r. 1883 w północno-zachodniej części 
gub Kieleckiej" (ibid.); 1888: „Kratkij predwarit. 
oczerk jugowostocznoj czasti Kideckoj gub." (Izw. 
geoł Kom.); w tym samym roku: „Zarys geolog, 
południowo zachodniej części gnb. Piotrkowskiej" 
(Pum. fizyogr. tom VIII) i „Sprawozdanie z badań 
dokonanych w południowej części gnb. Radouibki«j“ ; 
1889 „Predwarit otczet po izslied. proizwi sd. w 
iużuoj czasti Kadomskoj gub." vIzw. geoł. Kuca.); 
[890: „Predwarit. otczet po izslied. 1888 goda 
proizwied. w Radomskoj gub." Spis ten nie jest 
zresztą kompletny Zmarły był niepoślednim zna­
wcą formacji jurajskiej i ogłosił w tym zakresie 
kilka monografij (n p. „Polska,a jura", Tzw geoł. 
Kom., Petersburg 1884; to samo po polsko w Pam 
fizyogr. 1885 p. t. „Formacja jurajska w Polsce"; 
„O wirgatowych słojach Polszi", Izw. geoł. Kom. 
1887, i t. d.). Już z powyższego widać ogrom pracy 
s p. Michalskiego. Gdy zaś zwazymy, że zmarły 
był człowiekiem jeszcze stosunkowo młodym, że 
wiedział może cztery razy tyle, niż zdąż; ł opubli­
kować, że zajmował stanowisko umożliwiające mu 
badanie tam, gdzie Polak z pod innego zaboru nic 
nie mógłby zrobić z powoda przeszkód stawianych 
przez miejscowe władze —  to strata, jaką społe­
czeństwo polskie przez śmierć Michalskiego ponio­
sło, okaże się tem cięższą, niepowetowaną. Pod 
względem zakresu działania i zasług możnaby zmar­
łego porownać chyba z Puschem. który znał kraj 
nasz, jak nikt przed nim, a niewielu po nim

1. S.
—  W operze paryskiej wystawiono wczoraj 

Wagnera „Tristana 1 Isoldę". Dzieło przyjęto z en­
tuzjazmem.

—  Jakób Caro, profesor uniwersytetu we Wrocła­
wiu , znany historyk, u m a r ł  w W r o c ł a w i u ,  
licząc 68 lat życia. Urodzony w r. 1836 w Gnie­
źnie, gdzie ojciec jego był rabinem, wstąpił w r. 
1848 do gimnazynm w Ostrowie, ale już w kilka 
miesięcj zaburzenia polityczne przerwały bieg jego 
nauk Przeniósłszy się do gimnazynm w Poznaaiu, 
oddał się z zamiłowaniem nance, a ponieważ oj­
ciec był nbogi, chłopiec mnsiał zarabiać lekcyami 
na otrzymanie. Dzięki wielkim zdolnościom postę­
pował szybko naprzód, ale nadwerężywszy z d ro w ie ,  
musiał powtórnie przerwać naukę. Ukoi zywsz; 
gimnazynm, udał się na uniwersytet w Berlinie, 
chociaż ojciec p r a g D ą ł ,  ażeby syn zost* r« mem. 
Uczębzczał na rozmaite wykłady, aż wreszcie prze­
niósłszy się do L ip sk a, gdzie oddał się studyom
h i B t o r y c z n o - p o l i t y c z n y m  porzuciwszy już myśl o ra
binacie. W Lipsku tez otrzymał stopień doktora 
filozofii, na podstawie rozprawy naukowej z dzie­
jów Polski X 1 1 wieku, Od kolegów Polaków nabył 
ze ijomośei język;, polskiego, którym w domu rodzi­
cielskim  nikt się nie posługiw ił. Juz praca jego 
dysertacyjna, dla uzyskania doktoratu p .; t. „Bez- 
kr 'ewie w Polsce 1587 r.“ zwróciła na niego 
uwagę, chociaż niektórzy uczeni ujemnie się o niej 
’/vrażali. Następnie pracował nad dalszym ciągiem
dziejów Dolski, pisanych przez R o e p p l a ,  a się- 
gających do r. 1300. (Jaro doprowadził je w rokn 
1888 do V tomt , który w dwóch częściach objął 
czas od r. 1454 do 1606. W r. 1863 został do­
centem w Jenie, a w r .  1868 nadzwyczajnym pro­
fesorem uniwersytetu we Wrocławiu. W  r .  1881 
A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  
wybrał* go swoim członkiem czynnym, nagrodziw­
szy w ten sposób pracę Cara. Prócz dziejów Po,8i 
wydał Caro mnóstwo rozpraw historycznych litera­
ckich Wobec Polaku w kierował się b e z s t ro n n o ś c ią  

w nauce.
— W ystawa karykatur w W arsiawie. Mar

szawskie Tow artystyczne postanowiło ni .sądzie 
w y s t a w ę  k a r y k a t u r ,  do udziału w atórej za 
prasz* wszystkich artystów polskich l »v*tawa bę 
dzie ni warta 7 stycznia. Termin Unds, łania prac

31 grndnia r. b pod adresem Salonn KrywnBji 
(Nowy 3wiat, 63).

Wynik konkursu „Przeglądu Powszbchne-
flO". Ogłoszony rok temu Maryanski konkurs „Prze­
glądu Powszechnegi już został rozstrzynięty. Na­
grodę otrzymało pięć utworów: Lucyana Rydla .Żło­
bek utwór sceniczny, Ireny Mrozowickiej „Przed 
obrazem" nowela. Krystyny Saryusz Zaleskiej „Ad 
te le^ayi ocnios rneoe" utwór liryczny, Ludwika 
Stasiaka „Gw-iazda morza" nowela, Jak, br Hodura 
„Hyrna nowela Utwory te ogłoszone są juz dru­
kiem w zeszycie „Przeglądu Powszechnego", który 
cały poświęcony ;est rocznicy Maryańskiej.

Wtorek, 13 Gruiiiiia 1901

. £ r o n i
K rn k ó w , 1 2  grudnia.

Wieczór Mickiewiczowski, zapowiedziany przez 
Czytelnię akademicką im. Mickiewicza na 19 hm. 
zapowiada się coraz więcej zajmujące. Prócz ła­
skawego współudziału znakomitego i ofiarnego na 
cele publiczne artysty Al Bandrowskiego i Wandy 
Siemaszkowej. których imiona dają gwarancję wy­
sokiego poziomu artystycznego wieczoru, wystąpi 
również kapelm. Hock i chór akademicki.

Od kilku dni odbywają się w teatrze miejskim 
próby z „Grażyny", nscemzowanej przez Gnauw* 
Banmfulda pod fachowem kierownictwem Komitet 
wvdał kilkaset; zaproszeń z apelem do publiczności, 
by poparła usiłowania młodzieży akad. zdązaiąre 
do jak najrychlejszego sprowadzenia M  kraju zwłok 
J. Słowackiego.

Bilety wcześniej nabywać można w Czytelni 
akademickiej im. A. Mickiewicza (ulica Sławków 
ska 1. 12, I p.) od godz. I I — 1 w południe i 6 
do 8 wieczór, a w dzień przedstawienia w kasie 
teatralnej Naddatki przyjmuje skarbnik komitetu 
St. Góra, al. Szpitalna 1. 34. Przysyłać również 
mozra pod adresem Czytelni na ręce komitetu 

Okazowa lekcya gimnastyki w „Sokoie“ kra 
kowskim zgromadziła w sobotę licznych przedsta 
wicieli sfer obywatelskich, nauczycielskich i lekar­
skich, zainteresowanych reformą metody i systemu 
gimnastyki. Lekcję tę poprzedził krótki wykład p. 
Z. W yrobka, który w yjaśnił, że jest to zwykła, 
codzienna lekcya, jakich kilkadziesiąt odbywa się 
co tydzień w „Sokole" krakowskim. W dalszym 
ciągu p. Wyrobek sk reś lił, w jakich warunkach 
hygienicznych odbywają się lekcve gimnastyki 
zmiany w metodzie prowadzenia i nowy system 
gimnastyki szwedzkiej. Ćwiczenia są podzielone na 
dwojakie zapobiegawcze i rozwijające; pierwsze 
mają przeciwdziałać ujemnym wpływom szkoły pod 
względem fizycznym , drugie zaś rozwijać i wzma­
cniać organizm, wyrabiać przytomność umysłu, od­
wagę i samodzielność. Po odczycie wkroczyły do 
sali uczennice kilku szkół wydziałowych pod kie 
runkiem p. Zajdzikoa skiego i Knajikównej, i oa 
były ćwiczenia wolne, na ławkach, ściankach szcze­
blowych, łatach, wreszcie na pomoście i krąźniku. 
Po lekcyi dziewcząt wkroczyli chłopcy ze szkoły 
wydziałowej imienia św. Floryan* pod kierunkiem 
p. Michalskiego, którzy wykonali kilka ćwiczeń 
wolnych, na ławkach ścianaach szczeblowych i na 
belka z łękami

W szystkie ćwiczenia tak dziewcząt jak i chłop 
ców, wykonane z należytą p recyzją . wzbudziły 0- 
gólue zadowolenie wśród zgromadzonych, Przypu­
szczać należy, że okazowa lekcya przyczyniła się 
poważnie do pogłębienia i rozszerzenia pojęć u zgro­
madzonych o ważności, potrzebie i pożytKu, jaki 
w y n ik a  z* nalóżytego t ra k tó w  inia ćwiczeń gimna 
stycznych.

Oołatek w krakowskim ,.Sokole" odbędzie się
w piątek dnia 23 b m. o godzinie 8 wieczorem 
Lista otwarta n kursora Towarzystwa i w handlu 
Zajączka i Lankoszr (linia A— B).

W Kole artystyczno-literackiem  we środę dnia 
14 b. m. odczyta p. W ł S. Reymont swój nsjnow- ' 
szy ntwór. Po odczycie wspólna wieczerza Począ­
tek punktualnie o godzinie 7.

Zdrowotne eprawy Krakowa. Komisya sani­
tarna Rrdv miasta odbyła w d. 10 b. m. Dod nrz»- 
wodnictwem I wiceprezydenta p. Chylińskiego po­
siedzenie wśród bardzo licznego udziału członków. 
Fizyk miejski dr Wilkosz podał daty odnoszące 
do chorobliwości i śmiertelności w Krakowie w roku 
bieżącym i zawiadomił o środkach, zastosowanych 
przeciw szerzenia się jaglicy. Wiceprezydent dr Do­
mański zwrócił uwagę, iż komisya sanitarna ms, oso 
bny statut, ułożony przez namiestnictwo w porożu 
mienln się z. Wvdziałem krajowym i krakowską 
Radą miejską Statut ten przepisuje wyraźnie, że 
posiedzenia mają odbywać się co miesiąc, a obo 
wiązkiem jest fizyka miejskiego przysposabiać od­
powiedni dla posiedzeń matorvał. W sprawie jaglicy 
odbyło się pod przewodnictwom II wiceprezydenta 
posiedzenie lekarz; miejskich z udziałem prof. dra 
WJcherkiewicza, który z nadzwyczajną życzliwością 
dla miasta zajął się w raz ze swymi asystentami 
badaniem chorych na jaglicę przysłanych sobie do 
kliniki chorób ocznych rrzez ekarzy miejskich. Zda­
niem prof. Wlcherkiewb za, nie ma żadnego powodu 
do niepokojenia sin jaglicą, liczba bowiem cnorych 
dotkniętych tem cierpieniem oczu, nie przekracza 
zwykłej czby, a i wielu chorych uważanych za 
cierpiących na jaglicę, ma cierpienie tylko podobna 
do jaglicy, nie będące nią wszakze rzeczywiści*. 
R. m. dr Pareński zapytał się, co się dzieje z pi­
smem władzy rządowej, nadeszłem jeszcze w roku 
zeszłym do magistratu w sprawie powiększenia 
liczby leaarzy policyjnych w Krakowie Fizyk miej­
ski przyznał że takie pismo rzeczywiście nadeszło 
i przyrzekł, że je przedłóż; wraz ze swą opinią 
magistratowi i komisji eanit»rne„ Referat wicepre­
zydenta dra Domańskiego w sprawie reorganizacji 
miejskiej służby zdrowia, wniosku sekcyi szkolnej 
w sprawie zaprow adzenia w Krakowie instytucji 
lekarzy szkolnych i plamo rządu w sprawie nowych 
posad lekarzy policyjnych, przekazano jako łącząc* 
się Dod wieloma względami osobnej podkomisji, do 
której powołano radców miejskich. Bujwida, Cybul­
skiego, jordana, Parenskiego, Ponikłę i prof. dr* 
Nowaka pod przewodnictwem II wlceprez; denta, mia­
sta dra Domańskiego. Podkomisya ma przyjść ze 
awemi wnioskami na styczniowe posiedzenie kumisji 
sanitarnej Zgodzono się, by magistrat nie pozwolił 
ożywać trąbek do ogłaszania sprzedaży niektórych 
towarow im ulicach Przyjęto ^ zadowoinieniem do 
wiadomości pi awomneną już decyzję namiestnictw a 
iż nowa, 13 apteka ma się znajdować w części 
ulicy Karneiickiej między kościołem a ulicami Ba­
torego i Graniczną.

Z teatru miejskiego komunikują nam W  do­
biegającej do końca seryi piętnastu występów go 
winnych p. K. Kamińskiego ujrzymr go jeszcze 
trzykritnie a mianowicie we wtorek w „Bogatym 
wujaszkn" Karlweisd, który zarazem będzie nene 
fisowem przedstawieniem znakomitego artysty w„ 
środ w .F ana dyrektorze" Kissout ą i Casse g0

l
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■ r  iZ o s ta tn i we c z w a r te k  w .W a lc e  m o ty li"  
S u d e tm a n n a . W sz y s tk ie  te  trz y  u tw o ry  g ra n e  (były 
p rz v  w ts p rz e u a n e j  w idow ni, to też  d y re k cy a  po- 
wt-arza j e  n a  ż ą d a n ie  pu b liczn o ści.

R ozpoczęli się  ju ż  p róby  z w id o w isk a  f a n ta ­
sty czn eg o  A. W alew sk ieg o  p. t. „ K ró lo w a  T a t r " ,  
o sn u teg o  na tle  p odań  i k lech d , żm u d n ie  p rzez  a u ­
to ra  od d łu ższeg o  czasu  z b ie ra n y c h . Rzecz ta , ilu  
s t r o n a n a  m u zy k ą  k a p e lm is trz a  H ocka  uk aże  się  
jv sobotę  17 hm. po r a z  p ie rw szy  w z u p e łn i*  no­
w ej w y s taw ie , n ad  k tó re j c zę śc ią  d e k o ra c y jn ą  p r a ­
cu je  o rzesz ło  od m ie s ią ea  p. S p itz ia r . N ie k tó re  
Tekv z y ta  scen iczn e  sp ro w ad zo n o  z  z a g ra n ic y , in n e  

‘ czygio ta t r z a ń s k ie  w y k o n a ł p. B ą k o tfs k i. N ad  czę 
Śe,ią kosty um ow ą p ra c u je  w ed le  o ry g in a ln y c h  w zo­
rów  m a la rsk ich  p. B ozw adow icz  z p ięciom a porno 
cn ik am i. O bsadę te j  in te re s u ją c e j  now ości s ta n o w i 
p ra w ie  całv  ż eń sk i persona! n a sz e j sceny , o raz  
l ic z n a  rz e sz a  s ta ty s te k  i dzieci.

Bal artystyczny po dwuletniej przerwie ma się 
zuow u odbyć w bieżącym K arn aw ale  staraniem To­
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie.

Kuch ludności rn. Krakowa. Wydawane przez
miejskie biuro statystyczne sprawozdania wykazują, 
że w październiku zawarto w Krakowie 88 mał­
żeństw, urodziło się 273, z m a r ło  197 osób.

Rozprawa O wvmuszenle. Jutro, we wtorek, 
przed krakowskim try bunałem karnym odbędzie się 
rozprawa karna przeciw Stanisławowi L i p i ń- 
s k i e m u, reaaktorow i „Bociana11, o zbrodnię gwał­
tu publicznego przez wymuszenie z § 98 u. k. —  
Rozprawie przewodniczyć będzie starszy radca sądu 
krajowego, p. U rse i, oskarżać zas zastępca proku­
ratora, dr Trzaskowski —  świadków powołano do 
rozprawy 8.

Z uniw ersytetu. P. Kazimierz Lewandowski, 
rodem z Bochni, otrzyma) dziś w tutejszam uni­
wersytecie stopień doktora praw.

Wykład habilitacyjny Dziś dnia 12 b. m. od­
był się wykład habilitacyjny dra Konrada G l i ń ­
s k i e g o  z zakresu anatomii patologicznej na te­
mat „Nabłoniak złośliwy kosmówki w świetle no­
wszych badań “.

Wiec urzędników kolejowych. Wczoraj w sali 
Rady miejskiej odbył się wlec urzędników kolei 
państw, z udziałem przeszło 100 aczestników. Prze­
wodniczący krak. oddziała stowarzyszeń urzędników 
kolejowych, p. Duval, zagaił obrady, kreśląc cięż­
kie położenie urzędników, przeciw czemu trzeba 
działać organizowaniem się.

Następnie wygłosił referat p. Eng. Mehoffer, w 
którym omówił sprawę złych stosunków materyal- 
nych. Powodzie i posuchy spowodował* ogólnv nie­
dostatek, a tern samem podrożenie produktów. Sy- 
tuacyę tę wyzyskują naturalnie prywatni przedsię­
biorcy i to przeważnie ze szkodą urzędników. Rząd 
też nie powinien udzielać dodatków producentom, 
lecz konsumentom, a szczególnie urzędnikom pań­
stwowym. Nieaobór w budżecie, powstały wskutek 
rozdania dodatków, pokrywają znów konsumenci 
wskuteK podwyższenia podatków

Następnie odczytał referent ODszerną p e ty c y ę  w 
ję z y k u  n iem ieck im  urzędników p a ń s tw o w y c h  w Kra­
kow ie żądającą z pow odu o g ó ln e j d ro ż y zn y  w Kra­
k o w ie  p o d w y ż s z e n ia . k w a te ro w e g o  z 8 0  na  1 0 0  
p r c . czyi: u d z ie le u ia  k w a te ro w e g o  w tej w y so k o ­
ści, ja k ą  m a ją  u rz ęd n icy  w W ie d n iu .

W dyskusti nad tą petycyą przyjęto wniosek p. 
Dębickiego, by przejrzenie petycyj i jej sformuło­
wanie poruczono osobnej komisyi, któi aby następnie 
.Jała sprawę ze swych obrad 

IlO komis* i * w biano pp. Dębickiego. Kehof 
f rs, Ryci eikakicgo i dra Barba. P etycja ma bvć 
wuiesion., do ministra kolei W itteka i ministra 
kaarbr. Kuse a. Uchwalono również z tą petycyą 
wysłać osobną delegacyę. W  ialszym ciągu obrad 
przystąptono do sprawy decentralizacyi zarządu Sto 
warzyszeń, którą referował również p. Eugeniusz 
Mehoffer Po dysknsyi, w której p. Bolecnowshi 
bardzo ostro występował przeciw gazecie „Babn 
frei“, uważając ją za wydawaną gadzinowemi pie- 
niądzmi, uchwalono decentralizacyę zarządu Stowa­
rzyszeń

Z Io w  muzycznego, w  i 11 y B u r m e s t e r
najznakomitszy obecnie skrzypek, wystąpi w kocer- 
cie który urządza Towarzystwo muzyczne w piątek 
dnia ltj. b. m. w sali Sokoła. Burmester jest ulu­
bieńcem nasze1 publiczności toteż zapowiedź jego 
koncertu przyjęto z prawdziwą radością. Znakomity 
artysta wykona szereg interesujących nowości przy 
akompaniamencie wybornego pianisty Ma y e r - M a h  
r a który z nim razem przybywa.

Koncert ludowy Tow arzystw a muzycznego
Z żalem podnieść trzeba że nieliczna publiczność 
wypełniła w dniu wczorajszym salę „Sokoła". —
A szkoda, bu koncert ludowy który z tak pięknym 
programem przygotował dy rektor Barabasz zasłu­
giwał i jakością produkcyj i wzorowen wykona­
niem ua szczersze zainteresowanie szerokich kół 
publiczności. Chóry mieszane „a capella11 śpiewały 
ze zrozumieniem i czystością intonacyi. Sonata 
B-dur Mozarta na skrzypce i fortepian, wykonana 
przez prof. Wierzuchowskiego i p. Laugie, zasłnzo- 
nemi nagrodzona bvła oklaskami. Pojęcie stylu i 
opanowanie techniki, połączomj z prostotą, wyszło 
w interpretacyi bez zarzutu. Poprawna gra na for­
tepianie p. Pniiakównej, uczennicy dyr. Żeleńskie­
go, jak i śpiew p. Łowczyńskiearo. były ozdobą pro- 
dukcyi. P. Łowezyński posiada bardzo piękny ma- 
teryał głosowy. Po studyach, które ma odnyć za 
gi-inicą u znakomitego prof. Gioraniego w Medyo- 
lanie, niewątpliwa- w niedalekiej przyszłości spo­
dziewać się może sukcesów doDrego śpiewaka Ży- 
czvm. mu powodzenia, a z powrotem może liczyć 
na poparcie i życzliwość rodaków. Do śpiewu akom 
pamował bardzo poprawnie i ze zrozumieniem p.
' \  alewski. M . św ierz .

Gramofon w teatrze  ludowym. Z powodu 
wzmiank. naszej pod tym riTtułem w poprzednim 
numerze zamieszczonej, piszi nam z miasta:

Dyrekcya teatru ludowego wprowadza tedy gra 
moi mowę soli sławnych śpiewaków i śpiewaczek 
zamiast popisów orkiestry wojskowej w antraktach. 
Bardzo się cieszę, że publiczność, jak twierdzi dy­
rekcya, przyjęła tę inowacyę „bardzo życzliw ie" — 
zmniejszy to bowiem przede** BŁystkiem koszt j -od­
stawienia. A teieli jnż pierwsza próba gramofono­
wa tak świetnie się powiodła, to radziłbym zary­
zykować drug.) i wygłaszanie w-szelkich ról przez 
artystów scen; ludowej, zastąpić recytaeyą gramo­
fonową „wielkich artystów i artystek polskich".
W ten sposób z czasem po teatrze Indowym przy 
ulicy Krowoderskiej oprócz pustej sali i wspomnie­
nia, w najgorszym razie pozostanie jeszcze... gra­
mofon, jako symbol najnowszego pojmowania zada- 
lia sceny ludowej.

willa dla wychodźców. W  krakowskich kołach 
jest omawianą myśl ażeby wycnodżcy rosyjscy, po- 
zDawieni rodziny i środków, poczuli się chociaż na 
krotki czas, że nie są lia obczyźnie. Ta odrobina 
(•rdecanegu ciepła, która dusze w wieczór wlgilij

n y  o w ie je , obudzi m oże n ie jed n ę  d o b rą  m y śl i za 
cne d ążen ie . K to  ży czy  sob ie  m ieć  p a ro  Łveh go ­
ści w ig ili jn y c h , zechce  zg ło s ić  ich  liczb  o k o m i­
te tu :  ni. P o se lsk a , i. 20 lo k a l u n iw e rsy te tu  lu d o ­
w ego im. M ick iew icza

W lombardzie Angelusa ro zp o częła  się  d z is ia j
pod kontrolą komisarza rządowego licytacja zasta­
wionych tam przedmiotów, w właściwym terminie 
nie wykupionych. Do licytacji stanęły tłniny osób, 
które skupują p r z e w a ż n ie  biżuterye, przedtem je­
dnak starając się upewnić, czy licytowane klejnoty 
mają rzeczywistą badaną wartość, g dyż ,  jak wia­
domo, w zakładzie tym działy się nadużycia w za­
mianie drogocennych rzeczy na bezwartościowe.

Małoletni przestępcy. Nigdy jeszcze w aresztach 
policyjnych nie było tyle małoletnich przestępców, 
chłopców od 10 do 14 lat życia, co obecnie. A co 
smutniejsze, że wyrostki te uwięzione zostały nie 
za żadną swawolę lub wybryki uliczne, ale prze­
ważnie za zbrodnie kradzieży. Jednego dnia, wczo­
raj, do policyi doprowadzono trzech malców pod 
zarzutem wielu kradzieży, a to: Leiba Feiga, 13 
lat liczącego, Za kradzież kosztowności w jednem 
z mieszkań przy ulicy Zwierzynieckiej W ładysła­
wa Czerniaka, 13 lat liczącego, który ze strychu 
mieszkania adw. dra Dadleza skradł wiele sztuk 
odzienia i sprzedawał je po nlicy, oraz 13 lat li­
czącego Józefa Wiśniowskiego, najniebezpieczniej­
szego z nich złodzieja. Wiśniowski, skradłszy przed 
dwoma laty książkę robotniczą na nazwisko Toma­
sza Pierona, pomocnika murarskiego, podszywał się 
pod to nazwisko i jako Pieron, popełnił w Tarno­
wie kilka większych kradzieży, obecnie przyjąwszy 
słnżbę n rzeznika Miszczj ńskiego także pod na- 
zwiskiom Pierona, skradł temnż drogiego psa. Do­
chodzenia policyjne wykryły, że rzekomy Pieron, 
a rzeczywisty Wiśniowski, już w najniższych kla­
sach szkoły Indowej dopuszczał się różnych kra­
dzieży i żadne kary, ani upominania nie mogły gn 
na dobrą drogę nawrócić.

WszyBtkicn tych małoietnicft przestępców poli- 
cya, po przeprowaazonem z nimi dochodzeniu, ode­
słała do sądu karnego; sąd, nie chcąc ich trzymać 
w więzieniu i wytaczać im procesu z powodu ma- 
łoletności o zbrodnię, odesłał ich napowrót, do po­
licyi, gdzie nie wiedzą co z nimi zrobić, i skąd 
zwykie po akaraniu za przekroczenie i upiunnienin, 
puszczani ci malcy bywają na wolność, by za kil­
ka dni znów znaleść się w policyi za nową kra­
dzież. 1 tak dochodzą do roku 14 życia, a wtedy 
jako posiadający już ustawowy wiek. wędrują do 
KrymiDału. Liczba takich wyrostków, podłng zapi­
sków policyjnych, zwiększa się stale, —- zmniej­
szałaby się stale, gdyby isniał w kraju jakiś dom 
przymusowej pracy, któryby dla takich osobników 
zastąpił Kryminał.

S. p. Marya Czerwińska. Roazina ś. p Maryi 
z Baszczyńskich Czerwińskiej złożyła na rzecz Przy- 
tniiska uczestników powstania z r. 1863/4 LOO 
Koron na uczczenie pamięci i zasłng zmarłej, któ­
rej silny dnch i gorące serce do ostatniej chwili 
życia oddane były pracy narodowej, a miłość ojczy­
stej sprawy stanowiły treść całego jej długiego ży­
cia. Za ten dar składa wydział najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Podgórskie Koło T S .  Z P o d g ó rz a  p iszą  
n am : D n ia  28. z. m. odbyło  s ię  w F o d g o rz u  po­
s ie d ze n ie  z a rz ą d u  K oła T. S. L., k tó re  z a s łu g u je  
■it sz c z e g ó ln ie js z ą  u w ag ę . P . D a n z ig e r , n au cz y c ie l 
z  K ra k o w a , p rz e d s ta w iw sz y  sm u tn ą  s y tu a c y ę  Koła, 
u p a try w a ł g łó w n ą  p rz y cz y n ę  je g o  z a s to ju  w c h a ­
r a k te rz e  w y zn an io w o -ży d o w sk im . ja k i  K oło p rz y ­
b ra ło  od p o c zą tk u  sw ego  is tn ie n ia . K oło  o tak ie m  
z a b a rw ie n iu  s to i ** sp rz ec z n o śc i z  z a s a d n ic z ą  id eą  
T o w a rz y s tw a , k tó re  j e s t  n a ro d o w o -p o lsk ie . M ów ca 
tw ie rd a ił ,  że  ty lk o  sk ła d  członków  bez ró żn icy  
w y z n a n ia , m oże K oło  w p ro w ad z ić  na  to ry  p ra c y  
k u l tu rn e j .  P o  p rz y ję c iu  do w iadom ości sp ra w o z d a n ia  
k aso w eg o  k tó re  z a le d w ie  2 0  kilka, ko ro n  dochodu 
w y k a zu je , w y ra żo n o  g o rą c e  u z n an ie  u s tę p u ją c e j se ­
k re ta rc e .  z n a n e j l i t e r a tc e  p a n n ie  A n ie li K a lla s  
i w y b ra n o  s e k re ta rz o m  p. J .  D a n z ig e ra . k tó ry  p rz y ­
rzek ł w sz y s tk ic h  s ił  do łożyć, ab y  d z ia ła ln o ść  K oła 
rozyyinąć U ch w alo n o  w re sz c ie  zw ołać  w a ln e  z g ro ­
m ad zen ie  ua 10 s ty c z n ia  1905 r. i z a p ro s ić  na 
n ie  n ie ty ik o  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  K oła. lecz w sz y s t­
k ich  o b y w a te li m ie jsco w ej in te l ig e n c j i ,  k tó rz y  sy m ­
p a ty z u ją  z id eą  T o w a rz y s tw a .

Loterya na dochod gimnazvalisiow Piszą nam
z T a rn o w a

Wśród młodzieży szkół średnich tarnowskich pa­
nuje tak okropna nędza, że zdumiewa się kazdv, 
kto w Idzi bohaterstwo młodzieży, idącej do szkoły 
nieraz bez ciepłego posiłku, a często nie mającej 
jakiej takiej odzieży. Nie ma słów na opisanie tej 
biedy, jaka panuje wśród młodzieży; nie ma słów 
na określenie bohaterstwa, z jakiem młodzież ją 
znosi. Któż jednak z ludzi, myślących o przyszłości 
narodn. nie pragnąłby polepszenia doli tych bieda­
ków, którzy stanowią kwiat społeczeństwa i kiedyś 
stanąć mają na jego czele?

Szkoła jako taka pomyślała o tej sprawie i utwo 
rzyła na swym gruncie tak zwaną pomoc koleżeń­
ską uczniów, aby uczniowie sami wzajemnie sobie 
pomagali aby jn i od dzieciństwa przyzwyczajali się 
do tego, że nawet część dochodów własnych należy 
poświęcać pro pubiico bono. Instytucya ta czerpie 
swe fundusze z jednej strony z centowych składek 
samej młodzież*', a z drogiej strony i z darów hoj­
nych przyjaciół młodzieży. Ponieważ jednak fundu­
sze tej instytncyi, istniejącej w drngiem gimnazy um 
w Tarnowie, wyczerpały się już ao tego stopnia, 
że musiałaby zawiesić swą działalność na dłuższy 
czab, a byłoby- to z wielką szkodą dla młodzieży, 
przeto grono ludzi dobrej woli postanowiło przyjść 
tej instytncyi z pomocą przez urządzenia loteryi 
gospodarczej Postanowiono tedv urządzić taką 1 o- 
t e r y ę d n i a  18 g r u d n i a  b. r. o g o d z." T po ­
p o ł u d n i u  w s a l i  „ S o k o ł s -  Nikt nie wątpi, 
że społeczeństwo, które zawsze pkazoje się oflai 
nem. o ile chodzi o piękny cel i o dobro młodzieży, 
pośpieszy z pomo.-ą tej sprawie,-mogącej przynieść 
algę niejednamn w jego opłakanej doli. To też ko 
mitel zwraca się z uprzejmą prośbą d o  w s z y ­
s t k i c h ,  którym dobro młodzieży Jeżj na seren, 
aby-byli łaskawi przysyłać fanty, choćby najdro­
bniejsze, pod adresem kierownika pomocy koleżeń­
ski *j, ks dra Micnała Reca do Seminarrum ducho­
wnego uaprzeciw kościoła ks. Filipinów i aby jak 
najliczniej przybyli na tę loteryę, zwłaszcza, że ce­
na wstępu będzie wynOB'ć tylko 20 hal , a przytem 
znaczna liczba losów po 20 hal. bedzie miała szanse 
wygrania.

Z Głogowa piszą nam. „Sokół' nasz żegnał 
przed kilka dniami przeniesionego do Bochni dra 
Andrzeja J u r ę, sędziego, cieszącego się u nag po­
wszechnym szacunkiem z powodu jego taktu i bez 
stronności Prezes „Sokoła" Pilecki w serdecznej 
przemowie uczcił zasługi odjeżdżającego druha.

Zmarli-
\Vładvsław K a c z k o *v » k i „ w 73 roku żyęia 

umarł w Tarnowie.

Ze św iata,
Z Warszawy donosi ko resp o n d en t, „ D z ie n n ik a  

P o z n a ń sk ie g o " ,  że u g en  g u b e rn a to ra  C z e r t k o w a  
u a  zam k u  o d b y ła  się  n ied a w n o  k o n fe re n e y a  z n a  
c ze ln ik a m i w ład z  ra ie iscow yeh  O zertk o w  & azał 
t r z y m a ć  s ię  d o ty ch czaso w ej t a k ty k i  i w sze lk ie  n a ­
d z ie je  zm ian  w R osy i, a z w ł a s z c z a  w K r ó l e -  
s t  *v i e , n a z w a ł m rzo n k ą .

T e n sam  k o re sp o n d e n t donosi o k o n fe re n c ji  „ w y ­
b itn y c h  o b y w a te li  p o lsk ic h 11, ja k a  o d b y ła  s ię  w W a r ­
sz a w ie , u jed n e g o  „z  n a jb liż e j z ks. M irsk im  z w ią ­
z an y c h  osob isto śc i p o lsk ic h 11. J e d e n  z obecnych  
z d a w a ł r e la c ję  z k o n fe re n c ji ,  j a k ą  m iał podczas 
n ie d a w n e j b y tn o śc i w  P e te r s b u rg u , z p rz e d s ta w i­
c ie lam i t  z*v. s tro n n ic tw a  konsty  tu cy jn eg o . R e la ­
c j a  n ie  b rz m ia ła  p o m yśln ie . P rz e d s ta w ic ie le  s t ro n ­
n ic tw a  postęp o w eg o  w  R osyi z n a jd u ją  się  pod u- 
jem n ern  w raże’n iem  w y n ik u  z ja z d u  z i« m stw , k tó ry  
u w a ż a ją  chw ilow o  p rz y n a jm n ie j,  z a  n . e u d a n y ,  
a  o d ro czen ie  go do n ieo k re ś lo n eg o  te rm in u  za  ro ­
d z a j p o ra żk i. W o b ec  tegu  p o ro zu m ien ie  s ię  z po l­
sk im i re p re z e n ta n ta m i n ie  m ogło  d o p ro w ad z ić  do 
ż ad n e g o  p o z y ty w n eg o  re z a lta tn .  R e ie re n t  w y ra z ił  
n a w e t zd an ie , że chw ilow o  p a r ty a  k o n s ty tu c j i  rob i 
w ra ż e n ie , ja k b y  u p a d ła  na  duchu  R e fe re n t wy r a ­
z ił z a razem  p rz e k o n a n ie , że obe< n ie  w sz e lk ie  au- 
d y en ey e  u c a ra  n ie  d o p ro w a d z iły b y  do żad n e g o  r e ­
z u lta tu ,  a ten  to  w a s  ia w tym  ce lu , ab y  dać w y ra z  
n ie s o lid a ry z o w a n ia  z p a r ty ą  s o c ja l i s ty c z n a  w  k ra ju ,  
b y ły b y  zb y te cz n e , g d y ż  o p in ia  ro s y js k a  w y ro b iła  
sob ie  pod >(tym yyzględein zd an ie , k tó re  *vszelką 
w ątpliyyość pod ‘Tm w zg lędem  z asad n icz o  w y k l i -  
cza. W  k a ż d y m  r a z i e  r e z u l t a t  z e b r a n i a  
p o z o s t a ł  w ą t p l i w y m .

Zaburzenia w uniw ersytecie wiedeńskim, z po­
wodu p ią tk o w y c h  d e m o n s tra c y j w u n iw e rsy te c ie  w ie ­
d e ń sk im  r e l e g o w a n o  d o tą u  n a  z aw sze  z  w ie ­
d e ń sk ieg o  u n iw e rs y te tu  dw óch s tu d e n tó w .

Wolf. wyzwań) na pojedynek Z pow odu o k rz y ­
ku  k tó ry  w y d a ł p 08eł K ł f  W o lf  n a  o s ta tn ie m  
p o s ie d z e n iu  Izb y  d ep u to w an y c h  , p o d czas  m ow y h r . 
S te rn b e rg a ,  w rz w a ł  go h r . S te rn b e rg  n a  p o jed y n ek  
W y z w a n ie  —  ja k  p isze  „ D ie  Z e it"  —  n a s tą p iło  
w n ie b y w a le  d ra s ty c z n y  s p o s ó b , a  m ia n o w ic ie  za  
pom ocą n a s tę p u ją c e g o  l i s t u , k tó ry  w spom niany  
d z ie n n ik  dosłow nie , ja k  z ap e w n ia , p rz y ta c z a  „ W ie l ­
m o żn y  p an ie ! P ró b o w a łe ś  m n ie  o b ra z ić , ch o ciaż  n ie  
j e s te ś  w m ożności u c z y n ie n ia  teg o  S trz e la m  się  
z k a żd e m  ś w .. .s k im  psem  (S c h w e in eh u n d ) , a  w ięc  
i z P  a  n e m , i p o sy łam  m a , ja k o  se k u n d a n tó w , 
d w ó c h  e k s p r e s ó w ,  g d y ż  czem ś podobnem  n ie  
m ogę o b a rcz ać  p rz y zw o ity ch  lu d z i! 9/IX  i904- 
A d a lb e r t  hr S te r n b e r g .11 N a  k o p e rc ie  b y ł n a p is a n y  
o łów kiem  a d re s :  „ P a n u  K a ro lo w i B e rm a n o w i W o l-
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a powodu pogodnego lata bardzo korzystny, 
natomiast w dziale ogniowym przyniósł ogro­
mne straty , gdyż w żadnym jeszcze rokn nie 
spaliło się w Galicyi tyle miast, miasteczek i 
ws, co w roku ubiegłym

Przyczyn klęsk ogniowych jest u nas wiele 
W pierwszym rzędzie niedostateczne przestrze­
ganie po wsiach i miasteczkach przepisów po­
licyi ogniowej i budowlanej i krycie dachów 
materyałem łatwo palnym, po wsiach słomą, po 
miastach gontem, oraz brak studzien z wodą 
do gaszenia ognia.

Aby klęsce tej przeciwdziałać. Rada nadzór 
cza krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń na onegdajszem wieczornem posie­
dzeniu jednomyślnie uchwaliła przeznaczyć z 
funduszu rezerwowego ogniowego 1,000.000 K 
na pożyczki 4°/e na następujące cele:

700.000 K na pożyczki dla pow:atów Gali- 
cyi, mające na celu popieranie ogniotrwałego 
krycia dachów po wsiach, oraz na zakładanie 
fabryk dachówek cementowych oraz na poży­
czki dla powiatów w Galicyi, przeznai zone na 
hudowę studzien.

300.000 K na pożyczki dla gmin miejskich 
w Galicyi. przeznaczone na popieranie ognio­
trwałego pokrycia dachów, oraz na budowę wo­
dociągów i studzien w m iastach, względnie na 
zakładanie fabryk dachówek cementowych.

Na dowód twierdzenia, że jakość pokrycia 
dacnowego w razie pożaru bardzo ważną rolę 
odgrywa, dyrekcya przytoczyła cyfry, zaczer­
pnięte z zestaw ienia przyczyn pożarów Wedle 
tyd i cyfr, od płonącego już budynku zapaliło 
się 43-08“/0 spalonych chat lub domów; w 1901 
r. 46'50°/V w 1902 r. 4A'©B°/0, w r. 1903 cyfra 
pouczająca wzrosła do 47 00°,„. Dalej przyto­
czyła dyrekcya, że oprócz pożyczek na ognio­
trwała pokrycia, proponowała pożyczki na bu­
dowę studzien i wodociągów dlatego, bo mo­
ment ten ma równą doniosłość, jak  usunięcie 
gontowych i słomianych dachów Na tę  konie­
czność zaopatrywania gmin w wodę postano­
wiło Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
zwrócic uwagę naszego Wydziału krajowego 
wnieść memoryał o zorganizowanie krajowego 
binra technicznego, którego zadaniem byłoby 
wypracowanie dla gmin projektów na budowę 
wodociągu rndzież dostarczanif wykształconych 
dozorców i studniarzy. Daiej memoryał będzie 
się domagał ntworzenia fuoduszu krajowego na 
pożyczki i zapomogi dla gmin wiejskich i miej­
skich , zamierzających przystąpić do budowy 
studzien i wodociągów, 

x  Roczne i abonamentowe bilety kolejowe.
fow i, posło*vi do Rady państwa." —  Wspomniany | f;«ntraiuy Zw iązek ga licy jsk iego  przem ysłu fa
d z ie n n ik  donosi d a le j:  „O baj se k u n d a n c i, w y p e łn ia  
ją c  sw ój m a n d a t, u d a li się  do W o lfa . B y li to  r z e ­
szy w iśc ie  d w a j e k sp re s i ,  nazw m kiem  P ie k  i B ra u n , 

h r  S te rn b e rg  w y b ra ł  n a u m y ś ln ie  j a k n s e k u n d a n ­
tó w  ż y d ó w .  W y z w a ii W o lfa  •—  czy  zaś 
w ry c e rsk i  sposób  ż ą d a li  z a  fa ty g ę , czy  też  o św iad - 
obj li, że  są  ju ż  z ap łac e n i, n iew iad o m o . IV  jed n em  
a fs l i  p o m y lił s ię  h r  S t e r n b e r g , g d y  się  w y ra z ił, 
że n ie  m oże ż ad n em u  p rz y zw o item u  czło w iek o w i 
■ m p n to w ać , by W o lfo w i d o rę c z a ł w y z w a n ie : obaj 
s e k u n d a n c i z a p e w n ia ją , że  są  „ p rz y z w o ity m i lu d ź ­
m i “ . T ra f iła  kosa  n a  k am ień .

KonKUrsy. Przy sadzie krajow ym  wa L*v«wie są du 
to  zenia dw,e pusady sek re ta  zy sad,, s y c i  w VITT 

k, ra n g i ze system izow anau i  poboram.
W ydział pow iatow y w Kałuszu rozp isu je  konkurs n» 

opróżniona possde inżynier*  R sd v  powiatow e! z nłi -a 
roczną w kwocie SÓW) K, dęaa tA em  ak tyw alnym  400 K 
i ryczałtem  na objazdy w kwocie 1000 K.

R ozpisane zostały  konkursy n a  posady ekspedyentow  
przy nrzędaeh pocztowych W  ł'ad w i z poboram i 3 ki
1 s to p n i-  i rycza łtem  53Ź K rocznie n służącego. —
W  Ossowcacn i  poDorami 3 k lasy  8 s to p a ia  i rycza łtem  
263 K rocznie n a  służącego i llc O  K rocznie n» jazd ę  
posłańczą do Buczacza i w S tra ty n ie  z poborami 3 ki
3 siopn ia  i rycza łtem  236 K rocznie ua  służącego z e-
w entualnem  w ynagrodzeniem  1000 K rocznie za co­
dzienną  jazdę  pos<anczą do R o h a ty n a  i z powrotem 
Podania należy w nieść najpóźniej' dn 22 b. m. do dy ­
re k c ji  poczt we thwfw.ie

( .G a z e ta  Lwowska" n r 282.)

Uniwersytet ludowy -im- Mickiewicza.
W e w torek: Dr F ilip  F isen b e rg : , B ak terye  a czło­

wiek
W e środę: Dr F ilip  E isenberg : „B akterye  a  człow iek".
W e cz*vartek: I)r Filip E isenderg : „B akterye a czło 

w iek'
Powszechne wykłady uniw ersyteckie.

(W  n iedziele  <> godz. 6, w dnie pow szednie o 7 wieczór.)
We wterek Dr Lucyan Rydel: „Wędrówki Don Jus 

na" (Collegium norum Ii p., sala nr 32).
W e środę: Prof nniw . d r Michał Rostworow ski „0 

k oasty tncy i a n s try a c k ie jJ (w au ii I szkoły realnej przy 
ul. S tudenckiej).

W piątek: Prof. dr Antoni Mazannwski. „O „Kordya 
nie" Słowackiego" (w auli I szkoły realnej przy nlicy
Studenckiej).

R epertoar tea tru  nMejsklego w Krakowie
W e w torek: „B edaty  w ć jeszek ” (beneÓB Kam ińskiegoi
W e środę: „P an  di rek ior" (w ystęp  K am instiego).
W e czw artek  „W alk a  m ety li (w ystęp  Kam ińsk.ego).
Repertoar tea tru  lwowskiego

W e w torek: „N arzeczona m ilionerka"
W e środę: „N itka  jedw ab iu".
W e czw artek : „N arzeczona m ilionerka".
V, piątek: „Tkacze".
W soootę: „G ioconda", sz tn k a  w 4 ak tach  G abryela 

d’Annnnzio.
Torespondencya redakcyi «

P. L w D żw iniaezu. Korespond en c ja  je s t  nap .sana 
bardzo zagadkow o, bez nazw isk  i bliższych szczegółów 
N.e możemy je j zam ieścić.

Z kalendarza. W e wtorek 13 g ru d n ia : Lucyi. Euge- 
ninsza m. i O ty lii; we środę 14 g rn a n ia : Izydora  i Spi- 
rydona; we c zw artek  l ’> g ru d n ia : W ik to ra  m i W ale  
ry an a  b

Z kraaow sklego ubserw atoryum . Dnia 11 g rn d n ia  te r ­
m om etr miszedł od —’ 3 ’ń do -|- S'9 O.; barom etr opa­
dał w nocy zaczą ł się  podnosić.

i 'm a  12 g ru d n ia  o •. odzinie 7 rano Ł tat barom etru  
7 3 3 ?  m  "e rm o m e trn  -f- J '2  O.; w ia tr  zachodni

■ i  *pow ieu n it cen tra lnego  m eteorologu znego zakrada 
*r Vv .ed n ia  d i»  Gal: yi aohodoiej ua daieii 12 g rudnia  
porbranrn .', dążen ie  Aa y pogodzenia.

Z gatow o wczoraj w przechodzie z n licy  D łngiej na  
Jtrack to rebkę  a k sa m itn ą  bo”deaux. ze złotym  haftem . 
wybii?„ weyynąti s żó łtą  jedw  »bną m ateryą. Ł askaw y 
znalazcu „eoh''“ ją  zwrócić dc zak ład u  in tro lig a to rsk ie ­
go p. Jahody  (B r»eka 18), gdzie  o trzym a nag, odę,

brycznego we Lwowie wniósł do ministerstwa 
kolejowego przedstawienie o zmianę postępo­
wania przy wydawaniu rocznych biletów kole­
jowych. Według obowiązujących dotychczas 
przepisów wydawano roczne Karty tylko na rok 
kalendarzowy, tak, że kupiec lub przemysło­
wiec chcący kartę kolejową knpić w ciągu ro­
ku, musiał zapłacić całą należytość roczną. 
Niesłuszne było takif ograniczenie „e Karta 
roczna opieyrać mogła tylko na jedną osobę. 
Wskutek tego ograniczenia traciła roczna kar 
ta swą ważność, jeże'i funeyona^ynsz, dla któ­
rego fo ma roczną kartę kolejową nabyła, wsku­
tek rozwiązania stosunku służbowego z firmv 
tej wystąpił.

„Cemralny Związek fabryczny'1 zaproponował 
Zarządowi kolejowemu, aby podobnie jak kole­
je szv‘ajcaiskie zaprowadził barty- nbonainento- 
we. których ważność rozpoczynałaby się z każ­
dym dniem a opiewały na krótszy przeciąg 
czasu aniżeli na 1 rok (kw artał) któreby upo­
ważniały dwóch funkc.yonarynszy tei samej fir­
my do nżywania karty  abonamentowej. Sprawt 
ta  załatwioną będzie korzystnie a przedstawi­
ciel m inisterstwa kolejowego oświadczył pod­
czas obrad państwowej Rady kolejowej, że pro­
jektowane zmiany na sposób szwajcarski zapro­
wadzone zostaną w przyszłym roku.

x  Dyrekcya kolei północnej ogłasza Z po­
wodu prawdopodobnego silniejszego rncbn osobowe­
go podczas świąt Bożego Narodzenia i Nowego Ro­
ku kursować oędą od 22 bm. do 2 stycznia włą­
cznie na liniach koloi północnej oprócz rozKład»m 
jazd* wskazanych pociągów pospiesznych i osobo­
wych. w razie potrzeby przed każdym pociągiem 
osobne pociągi dodatkowe (Yortrains), na co się 
zwraca uwagę podróżującej publiczności.

duilapeszl 11 grudnia, i azenica na  kwiecień. 10 17 do 
10*18. pszenica na  pażó tio rm k  8 86 do 8 87; yto ua 
kw iecień 7 96 do 7*97; owies n a  kwiecień 7*18 do 7*19: 
k ’ikurydzs ua m aj 7ft5 dc. 7*56: rzepak na tierp ień
11*10 do 11*20

Oferty m ierne, chęć kupna W aea. usposobienie m dłe; 
łagodnie.

Ostatnie wiadomości.
—  S e j m  p r u s k i  z a jm o w a ł s ię  w sobotę  po- 

p o n o w n ie  g ło śn y m  procesem  w K ró lew cu  w  P rn -  
sach , w , k tó ry m  to  sąd y  p r n s k i e  sądziły  p r a ­
s k i c h  p o d d an y ch  za  rzek o m e re w o ln c y jn e  k n o w a­
n ia  p rzec iw k o ... R osy i. S tro n n ic tw o  w o ln o m y śln e. 
k tó re  zg ło s iło  d o ty cz ąc ą  in te r p e la c ję ,  o s tro  p o tę p ia ­
ło tę  u s łu ż n o ść  P rn s  d la  R o sy i, a  z w ła sz c z a  d z i­
w n e  zac h o w a n ie  s ię  p ro k u ra to ry i , k tó ra  p o sług iw a 
ła  się  n i e d o k ł a d n e  m i  i f a ł s z y w e m i  tłu ­
m aczen iam i p rzep isó w  ro sy jsk ie g o  k o d e k sa  k a rn eg o , 
ab v  w y k a z a ć ,a iż  m iędzy Ros.yą a  P ru s a m i is tn ie je  
w tak ic h  sp ra w a c h  s to su n e k  w zajem ności. M in iste r 
sp ra w ied liw o śc i p rz y z n a ł,  że tło m a cz en ia  rzeczo n e  
b y ły  n ied o k ła d n e , j e s t  to  a to li  g łó w n ie  w in a  g  e- 
n e r a l n e g o  k o n s u l a  r o s y j s k i e ^ 0 w B e r ­
l in ie , k tó ry  d o s ta rc z y ł ty ch  tłón iaezeń . i s k ż e s  tro n -  
n ic tw a  k o n s e r w a  t y y y n e  i c e n t r u m  g a n iły  
w tym  w y p ad k u  p o s tę p o w a n ie  są d u  i p r o k u ra to ry i ,  
a  pose ł c en to w y  M a n  ż ąd a ł n a w e t, aby r z ą d  po­
s ta r a ł  się  o o d w o łan ie  g en era ln e g o  k o n su la  ro sy j-
s itieg o , k tó r y, ja k  się  zd aje , ro z m y ś ln ie  w b łą1*
w p ro w a d z ił  p ra s k ie  w ła d z o  sądow e. O g ó l n i e  ż ą d a n o  
n a d to  r e w i z y i  o b e c n y c h  p r z e p i s ó * ' '  c 0
d o  w y d a l a n i a  p o d d a n y c h  r o s y j s k i c h -

k iim  p rz e ło ży ł z n iem ieck ieg o  d ra m a t 
d o ń sk ieg o  H o im a n n s tn a la  p. t .  „AYeseli-l 
a  d y re k c y a  t e a t r u  lw o w sk ieg o  w y s ta y il  
scen ie  L w ów  p o zn a ł po ra z  p ie ry  szy i 
ro n k o w ą  p oezyę  W ie d e ń c z y k a , p o d a n i  
w n a jm n ie j o d p o w ied n ie j fo rm ie  d ram i ' '
S o b e jd y "  p o s ia d a  w a rto ść  l ite ra c k ą , 
b a rd zo  n ik ła , a scen iczn e j n ie  posia^
A k cy a , p rzew leczo n a  n iem o ż liw ą  ile 
g n ą cy c h  się bez k ońca  nuży h e z lit  
w cale  n ie  zac ie k a w ia  a  n a  w idow ni 
czen ie . R zecz d z ie je  się  vja k  zapey 
P e rs y i .  M łoda d z ie w c zy n a  S o b e jd a , 
m ąż za b o g a teg o  k npea  w y z n a je  m u w 
ś lu b n ą , że  wy sz ła  za n iego , n ie  chcąc je d y i  .4 
c iw iać  się w oli rodz iców , se rc e  je j  
d a w n a  do pew n eg o  ab o g ieg o  m ło d z ie ń c y  
o św iad czen ie  m ąż z w a ln ia  S o b e jd ę  z 
pozyyala je j  u d ać  się  do dom u człoy 
kocha. S ob e jd a  opu szcza  dom m ęża i 
sw ego  k o c h an k a  p rzek o n aw szy  się  j e d u a l  
n ig d y  je j  n ie  koch ał, a  ty lk o  ła d z i ł  •b le f 
kończy  sam o b ó js tw em . D ra m a t g ra n o  n ieró «  
n ie . J e d y n ie  dobrym  by ł p. S o lsk i w r o i i j  
zm ysłow ego  lichw iarza .

,.We-SeJe S o b e jd y "  p o p rzedzono  jedno.? 
e tk ę  B e rn n a rd ta  p. t. ^ D a is y " ,  R zecz, nil 
sob ie  ż ad n e j p re te n sy i  do w a rto śc i a r ty s tJ  
s ia d a  w ie le  d o w cipu , a  g łó w n y m  je j  mol * 
t., zw . „ h o n o r"  z ło d z ie jsk i w k w esty ach  
w ych  O to  e le g an c k i z ło d z ie j k ieszo n k o w y  
m śc ić  s ię  na syyym .k o le d z e "  z a  uw iedź  
k o c h an k i, w ch w ili je d n a k  d e cy d u jąc e j i 
w ia  ry w a la  z  rą k  ag en tfi p o licy jn eg o , 
g ra n o  ogółem  b a rd zo  słab o  N a w e t z h w s z '  

h u m o ru  p. F e ld m a n  n ie  r a to w a ł  s y tu a c j i .
t  Jan Rewauowicz. k o n c ep to w y  , ko 

g iB tra tu , sy n  H enry z a . n a cz e ln e g o  r e d a k t  
ry e ra  L w o w sk ie g o " , z m a rł w c zo ra j ra n o  
g ićh  i e ią żk ic h  c ie rp ie n ia c h  N aba*viw si>  
roby  p ie rs .o w e j. w iąd ) w oczach n iem al 
ją c  c a łe j g ro zy  sw*ego s ta n u  z d ro w ia  P o  
z Z ak o p an eg o , g d z ie  sz n k a ł u lg i i p o m o cj 
szy ło  mu s ię  w e L w o w ie  zn ac zn ie , a  wcz 
ra n em  z a s n ą ł  n a  w ’ek i. C iężko i b o leśn ie  , 
czonem u ojcu p rzesy łam y  w y ra z y  szcze re  
d eczn eg o  w sp ó łczu cia

Zgromadzenie niem e. W  M o scisk ach l 
się  d n ia  8  b m. z g ro m a d ze n ie  „ n ie z a le ż n e j 
g e n cy i ru s k ie j" .  U ch w alono  re zo lu cy ę  p rzeci*  
ozem n ie u s p ra w ie d liw io n e j z m ia n ie  ta k ty k  w l 
m ie " , p rz e z  co posłow ie  z le k c e w a ż y li  , pow szw  
g ło s n a ro d u  ru sk ie g o " .  Z gr >madzenie w z y w a ł 
słów  do ja k n a j ja s k ra w s z e j  o p o z y c ji  i ośw ia 
że n a le ż y  z w ró c ić  s ie  do p r icy nad indem  

Kara Śmierci. Sąd przy i ię g ły c h  w e Lw ov 
p rz ez  4  dn i o s ta tn ie  ro zp a try  w ał n a s tę p u ją c ą  
*vę W  M ag iero w ie  pod R a w ą  ru s k ą  s ta r y  Ju  
Ł o za , chcąc  w ypocząć  po tru d a c h  sw ego 8 0 -leb  
go ż y w o ta , p o d z ie lił  g r u n t  m iędzy  dw óch sy f 
F il ip a  i F e d k a  F ilip  —  ja k k o lw ie k  s ta r s z y  — 1 
s ta ł  m n ie jsz y  k a w a ł, m łodszem u przy p a ć ła  w ndzii 
część  w ię k sz a  i u ro u z a jn ie jsz a . Mimo i« k n iek o r 
s tu e g o  d la  F i l ip a  p o d z ia łu  pow odziło  m u s ię  i 
z g o rze j: d z ię k i z ap o b ieg liw o śc i i n ie s tru d z o n e j  
.iy, n c i r ł a ł  sob ie  n a w e t tro e n ę  groBza. ta k , że  i 
dokurd* k a w a łe k  pola. T o  pow o d zen ie  b ra ta  { 
w a lo  F e d k a  zaozą) w ięc  o d g rażać  s ię , że F i l ip t  
„ z ro b ić  u iu si lw w ioc". D n ia  15 lip ca  F i l ip  uło 
się  do snu  w stodole, w k ro tc i jed n a k  p rz y sz li  
n ieg o  P io t r  K le b a  i .Maksym P y ły p o w , z nimi 
lip  w y sze d ł w  po le  i od te g o  c z a su  do dem -, 
n ie  w ró c ił. W  k ilk a  dn i z n a lez io n o  w j  bl I
le s ie  t ru p a ,  w id oczn ie  p rz e z  kogoś z a m o rd tw a n e g  
bo c iężko  p o k a leczo n eg o  w g łow ę i ręce . B v ł 
t ru p  F i l ip a  Ł o zy . P o d e jrz e n ie  zw ró ciło  s ię  n a ty c^  
m ia s t p rzec iw  F e d k o w i J .o z ie  a  p r o k n r a to r y a , t i  
g o to w a ła  a k t o sk a rż e n ia , z a rzm  a ją e y  P io tro w i  Ii ; 
b ie , Iw a n o ff i  K Jebie i je g o  ż o n ie  F e śc e  ibM aks.l 
m ew i P y ły p o w i z b ro d n ię  m o rd e rs tw a , a Fedko«j| 
Ł o zie  o n a m a w ia n ie  do m o rd e rs tw a . W  m v śl wet 
d v k tu  p rz y s ię g ły ih  try b u n a ł  sk aza) P io t r a  K le ię  
i M akaTm a P y ły p o w a  za  sk ry to b ó jcz e  m o rd e rs tw o , 
a F e d k a  Ł o zę  za  n a m a w ia n ie  do m o rd e rs tw a  n a 
k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e , , !  D o i 
że k a ra  m a być  w y k o n a n ą  n a jp ie rw  na  M aŁ srm ie  
Py łypow ie, potem  na P io tr z e  K leb ie , a  w k ońcn  
n a  F e d k u  f .o z ie . Iw a n a  K leh ę  i żonę jeg o  F e śk ę  
uw o ln io n o  od w in y  i kary*. O b ro ń ca  sk a z a n y c h  d r  
R a a b e  w n ió sł z a ż a le n ie  n iew ażn o śc i od w y ro k u . 
S k a z a n i p rz y ję li  o g ło szen ie  w y ro k n  śm ie rc i ca łk iem  
a p a ty c z n ie , n ie  d rg n ą w sz y  n a w e t, tv lk o  zb ó jeck i 
w y g ląd  F ed k a  Ł o zy  b a rd z ie j  z a sę p ił  się.

G a b r y n i w i i i  ( H L p a h b w )  ku­
puje, sprzedaje i ■ najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i  p P u n e le  — krajowe i zagra­

ża gotówkę iuiczne — nowe i p rtegi ane -~ 
spiaty — bez zalic.tki

K ronika lwowska.
Lwów, 12 grndnia.

I Dział ekonomiczny,

Uczczenie obywatela przez akademików Na
walnem zgromadzeniu Towarzystwa Bratniej porno 
cy ucznióyy wszechnicy lwowskiej zamianowano 
izłonbiom honorowym stowarzyszenia znanego fiian- 

.Tak tropa, dra H a s g e w i c z a  z Warszawy, który -—X  Przeciw  klęsce pożurów \v krsju.
wiadomo ze sprawozdania z posiedzeń Rady jak wi&acmo —  ofiarował 10.000 rrbii na „Dom 
nadzorczej krakow skiego T ow aizystw a  wzaie- akademicki-.
mnych ubezpieczeń, u tó g 'y  rok auin.nisti dcyjay i Z tea tru  iwowaziego, (j. piętn.) Młody, nta- 
był dla Towarzystwa w dziale gradowym —  le n to w a n  p<"wf* p. Leopold Staff pięknym języ-

Z  te a trn  w ojny,
Z pola walki w Azyi wf *h niej skąpo znówj 

napływ ają wieści.
Dzieło zniszczenia okręt' w rosyjskich w P 

cie A rtura uważać można z« d o k o n a n e  
W  sobotę trzymał się ponad wodą już tv 
pancernik '„Sewastopol*1, który starał się , 
knąć smutnego losn reszty floty przez ciąg 
zmianę pozjeyi. Ze źródeł rosyjskich donoszf" 
że wszystkie okręty w porcie były iuż zupeł­
nie r o z b r o j o n e ,  że ich działa znajdywały 
się na pozycjach lądowych i że wskutek tego 
ze strony tych okrętów żaane już flocie rnpoń- 
skiej nie groziło niebezpieczeństwo. Japom  zy- 
cy niepotrzebnie zatem zużyli tyle pocisków na 
ich zniszczenie Z innei strony przeczą tym do­
niesieniom

W Mandzuryi, zwłaszcza nad rzeką ozah no­
we toczyły się ntarczki. Niejasna jeszcze jest I  
wadomość o wyparciu Rosyan na południowy 
hrzeg r z e k i  Hun

(Tel«flrani,y N Reformy1* z 12 grudnia.)
Londyn „N tanaard'1 donosi: Rząd argentyń­

ski zaprz«cza wiadomości o sprzedaży okrętów.

Alarmująca wiadomość.
Londyn. „Daily r Pelegraph" donosi, że Ro- 

syame w ostatnich dniach po silnych walkach 
e t nać się musieli na południowy brzeg rzeki 
nunrho  Kolo Mukdenu panuje wielkie zamie­
szanie

Nalomiast Biuro Reutera zapew nia, że w 
Mukdenie sy tu ac ja  jest niezmieniona i że a r­
mia rosyjska koło MnKoenn liczy 400.000 głów, 
w tam 40 000 kawaleryi. Taponczycy zakupują 
wielbłądy

walki nad rzeką Szah:
Petersburg. (Urzędownie) Generał-porucznik 

S a c h a r o w  telegrafuje pod datą 10 b m 
Dzisiaj o godzinm drogiej rano spostrzeżono 
na prawem skrzydle pozycyi koło Linszinpu 
p o s u w a n i e  s i ę  n a p r z ó d  k i l k u  o d d z i a ­
ł ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  każdy mnie, 
więcej po 30 ludz.. P rzyjęto je silnym ogniem
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iowyir ta t ,  że musiały się cofnąc. Dnia 
^m. podczas ognia arrylei zyckiego na 

tginęło po naszej stronie dwu ludzi, 
Iniosło rany. Dzisiaj nie nadeszły żadne 
iia  o starciacn z nieprzyiacielem.

Rozpaczliwe wy siki.
„Daily Mail" donosi z Tokio pod 

tujszą: W edług urzędowego doniesie- 
| Kie torpedowce w nocy na 9-go przy 
f do Portu A rtura z a a t a k o w a ł y  

j jr V )> i p a n c e i n i k  „S e b a s t  o p o 1". — 
lilta t s»Caku nieznany; kilka Kanonierek u- 
[idzonych.
akio. (Doniesieaie B inra Reutera). Ostrzeli- 

J i o t y  r o s y j s k i e j  w P o r c i e  A r ­
k a  dalej Rosyjski pancernik „Seba- 
rbcial wyjechać z portu, z a w r ó c i ł  

a k  z d r o g i  Burza na morzu przeszka- 
.Foeracyom torpedowców P-zy puszczają, że 

tu ie okręty rosyjskie są uszkodzone, a 
fo jeden okręt „Sebautopol" usnowal sie o-

75
Telefoaicmr i teipuenr 

domosti! „N. Reformy"

Zamiary rządu.
UW iedeń Słychać, że gabinet zamieiza dalsze 
swoje zarządzenia w kwestyaeh finansowych, 
a także w sprawie refundowania kwot, wyda­
nych na zapomogi, oprzeć na l e s k r y p c i e  
c e s a r s k i m  z r o k u  1806 i reskryptowi temu 
nadać znaczenie, jakie ma § 14 w kwestyaeh 
politycznych. Pogłoska ta  spotyka się atoli z nie­
dowierzaniem.

Rokowania trak tatow e.
Wiedeń. Odpowiedź rządu n:emieckiego na

ostatnią notę Anstro-W ęgier w sprawie nowego 
trak ta tu  handlowego nie nadeszła dotychczas, 
►spodziewają jej się tu jutro, poczem prawdo­
podobnie odbędzie się w Budapeszcie nowa 
wspólna konlerencya ministrów austryackicb i 
węgierskich.

z dnia 12 grudnia
fiedsń. Cesarz złożył w niedzielę popołudnia 

kytę duńskiemu następcy tronu. W krótce 
Jem przybył następca duńsk'ego tronu do 

i złożył swą kartę.
ipeszt. Dziennik urzędowy oarłasza sank- 

I ustawy o prowizorycznem uregulowaniu 
jsunków handlowych i komunikacyjnych rnię- 

Austro-W ęgrami a Włochami.
)rlln. Dziś um arł były przywódca stronni- 

narodowo-lioerainego dr H a m m a c h e r .  
ryż. Akadem ia sztuk pięknych zamiano- 
swoim członkiem korespondentem m aiarza 

rika K c a u s a  w miejsce zm arłego prof. 
bacha.
i ryż. Ze strony nacyonalistów kandyduje 
iguu okręgu paryskim (do parlam entu) puł- 

ji^mk Marcnand.

Wyoór uzupełniający.
Złoczów Przy dzisiejszym uzupełniającym 

yborze p o s ł a  do B a d y  p a ń s t w a  w miej- 
[ee 4 p. A Jaworskiego, z knryi większych 
osiadłości w okręgu wyborczym Z ł o c z ó w -  

K a m i o n k a ,  wybrany został posłem p. W ła­
dysław G n i e w o s z ,  poseł sejmowy. 38 głosa­
mi na 39 głosnjącyeh.

/
Or Koerber u cesarza.►

Wigdfń Minister spraw wewnętrznych dr. 
K o e r b e r  był w niedzielę o godz. 3 po poło­

nin na jednogodzinnej audyencyi u cesaiza.
Wiedeń. O wczorajszej audyencyi dra Koer- 

bera u cesarza donoszą krotko, że n i e  w p ł y ­
n i e  ona na razie na zmianę położenia „Nenes 
W ienei Journal", któ-y m ew a dobre intorma- 
eye z prezydyum m inisterstwa, donosi, że dr 
Koerber wczoraj wraz ze sprawozdaniem o po­
łożeniu przedłożył cesarzowi także kilka pro­
pozycji c o  d o  d a l s z y c h  k r o k ó w  r z ą d u ,  
lecz że*cesarz o d ł o ż y ł  d e c y z y ę  ua później. 
Między prepozycyami dotyczyła podobno także 
jedna r o z w i ą z a n i a  I z b y  p o s e l s k i e j .  
Ogólnie dziś przypuszczają, że przed świętami 
?ie zajdzie ład n a  zmiana w położenia.

Pobicie Niemca.
Praga. W czoraj w nocy napadło podobno 

kilku studentów czeskich czy chorwackich na 
nauczyciela gimnastyki D 0 b e r a z Norymber­
gii niemca. Napastnicy zranili go rzekomo cięż­
ko w głowę. Poiicya, opierając się na jego do­
niesieniu. aresztow ała trzech studentów; sły­
chać jednakże, że D ó b e r  p i e r w s z y  p r o ­
w o k o w a ł  C z e c h ó w .  Krążą dalej oogłoski 
że w sprawie tej zamierza interweniować kon­
sulat niem iecki

stępował za powszechnera prawem wyborczem 
Przem ar-ało — następnie kilku socyaPstów 
p r z e c i w  Apponyiemu i Kossuthowi. — J e ­
den z stronników Apponyiego chciał przedłożyć 
rezolucyę na korzyść opozycyi. — Apponyi 
oświadczył, że nie życzy sobie wcale -uchwale­
nia rezolucyi przez zgromadzenie, na którem 
nazwano przywódców węgierskiej opozycyi „po- 
dejrzanerai indywiduami" i t. p. Do tego zapa­
tryw ania przyłączył się pan Kossuth, poczem 
przewodniczący r o z w i ą z a ł  zgromadzenie 
w ś r ó d  o g r o m n e j  w z r z a w y .  — Socjali­
styczni robotnicy śpiewali m arsyliankę zaś opo- 
zycyonisci pieśń Kossutha. — W sali panował 
w:elki ścisk Apponyi i Kossuth odjechali o godz. 
6 -tej wieczorem.

Wiec przemysłowy.
Ostrawa Morawska W czoraj po południu 

otwarto tu wiec Związku przemy słowrów Austryi. 
Przemawiali: prezydent S c h e l l e r ,  namiestnik 
Z i e r o t i n ,  radca -ekcyjny H a s e n O h r l .  
burm istrz F i e d l e r .  Głównym BU^ktem obrad 
stanowiły „postulaty przemysłu *. L i c h t  oma­
wiał rzą^ow^ projekt ubezpieczenia robotników 
i obecne położenie pizemysłowców; HOni g  oma­
wiał sprawę taiyf. Po dłuższej dyskusyi w któ­
rej wzięli udział W e s t r e i c h ,  dr B a t t a g l i a  
ze Lwowa (podniósł sprawę telefonów), Ka h -  
l e r  i poseł M e n g e r ,  uchwalono rezolucyę, 
domagającą się załatwienia różnych postulatów 
przemysłowych.

Z walki stronnictw  na Węgrzech

Z ap o w ied ź  rozwiązania Rady państw a.
Wiedeń. „Sonn- u. Montage-Zeitung" tw ier­

dzi łe  r o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a  jest 
ctedmiotem głębokiego namysłu rządu i że 

wszystko przem swia za tern. 'ż środek ten u- 
\ y t y  b ę d z i e  w b l i s k i e j  p r z y s z o ś c i .

W eóeń Krążą ta  wieści, że r o z w i ą z a ­
n i e  p a r l a m e n t u  n a g t ą p i  d o p i e r o  w 
m a j u  r o k u  p r z y s z ł e g o .

Iglo. W niedzielę odbyło się tu  liczne zgro­
madzenie partyi libera lnej, na które przybył 
m inister oświaty B e i z e v i c z y  z wieiu człon­
kami stronnictwa liberalnego 8erzeviczy w y­
głosił mowę, w której nspiawiedliwiał przefor­
sowanie regulaminu sejmowego.

Preszburg Zjednoczone s t r o n n i c t w a  
o p o z y c y j n e  z hr.  A p p o n y i m  i K o s s u ­
t h e m  na czele zwołały na wczoraj zgroma­
dzenie, w którem wzięli udział przeważnie r o ­
b o t n i c y  s o c y a l i s t y c z n i .  Pierwszy prze­
mawiał K o s s u t h  i oświadczył, że wprawdzie 
potępia obstrukcyę, lecz czasem jest ona po­
trzebną. Mówca jest za rozszerzeniem prawa 
wyborczego. W końcu wezwał Kossuth nieza­
wisłych obywateli. aLy popierali opozycyę. Hr. 
A p p o n y i  przyłączył się do tych wywodów 
i oświadczył, że wobec sposobu, w jaki nowy 
regulamin przyszedł do skutku, należy sie ogra­
niczyć do biernego oporu. Następnie w j ę z y ­
k u  n i e m i e c k i m  zwrócił się mówcu do mie 
szkańrów Preszburga z apelem że jeżeli nie 
nędą nopierali dążności do samoistnego obszaru 
cłowego. to okaż? się Wiedeńczykami drugiego 
rzędu, podczas gdy powinni być W ęgiami 
pierwszego rzędu. Mowę Appoay’ego przery­
wano często okrzykami. Przjwódci. budapesz­
teńskich socyalistów W r o s s m a n u ,  zabrawszy 
głos zaznaczył, że socyaliści dobrze sobie za­
pamiętają. iż przywódcy opozycyi ośwudczyli 
się za rozszerzeniem prawa wyborczego. Jeże­
liby się kiedyś mieli temu sprzeciwić, to nie­
chaj się tu ta j więce, nie pokazują. Socyali­
styczni robotnicy nie istnieją po to, a b y  d l a  
o p o z y c y i  w y c i ą g a ć  k a s z t a n y  z o g n ia -

Słowa te wywołały w i e l k ą  w r z a w ą  i u- 
płynęło sporo czasu, zanim Kossuth przyszedł 
do głosa — Oświadczył on że od dawna wy-

Kiwawe rozruchy.
Marosz Va»sarhely. Na zgromadzeniu partyi 

liberalnej wygłosił mowę prezydent ministrów 
hr. T i s z a Powiedział o n , że przeprowadza 
dzieło prawdziwie konstytucyjne i narodowe i 
złoży broń dopiero wtedy, gdy wywalczy zwy­
cięstwo. Przyjęto rezolucyę, w drażającą zaufa­
nie dla rządu.

Marcaz Vaszarheiy. Z powodu pi zybycia hr. 
St. Tiszy uiządzono tn taj b u r z l i w e  d e mo n -  
s t r a c y e .  Już  gdy ministei wyszedł z dworca 
kolejowego, tłum obrzucił go obelgami, a gdy 
Tisza przybył na plac główny, podniesiono
w górę c z a r n ą  t r u m n ę  z napisem „K on-
s t y t n e y a  w ę g i e r s k a  Z mieszkań opo­
zycyjnych obywateli nowiewały c z a r n e  cho­
r ą g w i e .

Podczas zgromauzenia, urządzonego dla Ti- 
szy przez partyę liberalną, tłnm otoczył lokal 
zgromadzenia W o j s k o  u t r z y m y w a ł o  po­
r z ą d e k

Podczas bankietu na cześć Tiszy, nie była 
piechota w możności utrzymać porządek, skut­
kiem czego k o n n i c a  p r z y s z ł a  j e j  n a  
po m o c.

Gdy hr. Tisza o godzinie 4 jechał na dwo­
rzec koiejowy z powrotem, p r z e ł a m a ł  t ł u m 
k o r d o n  w o j s k o w y  i chciał zaatakować je­
go powóz. Oddział kawaleryi wpadł w galopie 
i obroni) prezydenta. Gay z tłumu padły dwa 
•trzały, zwróciło się wojsko na tłum i zraniło 
kilkanaście osób.

Ekscedenci przewrócili wóz tramwajowy.

Samobójstwo Syvetona
Paryż. „Matm" donosi, że śledztwo wykrywa 

coraz prawdopodobniejsze szczegóły, stwierdza­
jące, że Syyeton p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  
Socjalistyczna „Humamtć" sąazi, że przyczyną 
samobójstwa miał być jakiś d r a m a t  r o d z i n -  
n y i pewne względy polityczne, dotyczące sta­
nowiska Syyeton a w wydziale ligi patryoty- 
cznej. K ilka godzin przed śmiercią otrzymał 
Syyeton zawiadomienie, że w procesie jego za j­
dą b a r d z o  p o w a ż n e  e p i z o d y .

Paryż. Wiadomość, jakoby poseł Syyeton. po­
pełnił s a m o b ó j s t w o ,  p o t w i e r d z a  s i ę.  
F ak t ten stwierdzony został także przez leka­
rzy. Przyczyną, k tóra Syvetona popchnęła do 
tego kroku, była podoDno obawa p r z e d  p r o ­
c e s e m ,  jaki mu groził z powodu ciężkiego 
występku przeciwko moralności. Słychać, że 
Syyeton ' u w i ó d ł  s w o j ą  p a s i e r b i c ę  i że 
innego jeszcze dopuścił się ua niej karygodne­
go czynu. ProKuratorya już miała w ręku tę 
sprawę.

Szkoła
K. W IT K A Y  - SY

Rynek. 24. vis a  vis odwat u.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasa

Wszedzie ao 
nabycia

Demonstracye na pogrzebie Syvetona
Paryż Po pogrzebie Syvetona przyszło do 

n a e y u n a l i s t y c z n y c h  d e m o n s t r a c y j .  
W pobliżu cmentarza Montparnasse wznosił 
tłum okrzyki na cześć prezydenta „Ligi ojczy 
zny“, Juliusza L e m a i t r e a ,  przyczem wołano 
także „ P r e c z  z m o r d e r c a m i ! "  Przyszło do 
s t a r c i a  z p o l i c y ą ,  podczas którego areszto­
wano 20 młodych ludzi

Król portugalski w Paryżu.
Calais. Król portugalski przejechał tędy w 

sobotę wieczorem w drodze do Paryża 
Paryż. Król portugalski przybył tu w nie­

dzielę przed południem z Londynu, królowa 
przybędzie dzisiaj z Turynu.

Nie pojedzie do Dubrownika.
Berlin. „Post" zaprzecza wieś>iom, jakoby 

cesarz Wilhelm w lutym r. p. udać się miał 
na morze Adryatyckie i jakoby przez czas 
dłuższy zamierzał zabawić w D u b r o w n i k u  
fRaguzie).

Demonstracya studentów.
Petersbuig. W niedzielę po południu próbo­

wał wielki tłum ludzi urządzić demonstracyę 
na Newskim Prospekcie. S e t k i  k o n n y c h  po ­
l i c y  a o t o w u t r z y m y w a ł o  p o r z a d e  k.— 
A r e s z t o w a n o  w i e l e  o s ó b ,  p r z e w a ż n i e  
s t u d e n t ó w

Petersburg. Rosyiska Agencya telegraficzna 
ograsza następujący opis urzędowy wczorajszej 
demonstracyi na Newskim P rospekcie:

O godzinie 1 w pch.dnio zebrały się na New­
skim Prospekcie, międ/y mostem „policyjnym" 
a ulicą Sadową, wielkie tłumy demonstrantów, 
przeważnie studentów, którzy zjawili się w li­
czbie kilku tysięcy śpiewając pieśni i obnosząc 
sztandary z napisami przeciw rządowi. W  ten 
sposób przeciągali on ulicami miasta. Kounej 
i pieszej policji oraz dytnzyi żandarmeryi u- 
d a i o  s i ę  r o z p r ó s z y ć  niebawem tłumy. — 
Sztandary skonfiskowano a tych, którzy je nie­
śli. oraz kilka innych osób, staw iających opor 
policyi, a r e s z t o w a n o .  Podczas powszechne­
go zamięszania demonstranci bill policyantów 
laskami, ci zaś uzyll bagnetów, przyczem kil­
ka osób z pośród demonstrantów o a n i o s 1 o 
l e k k i e  r a n y .  Nie było ani zabitych ani cięż 
ko rannych. Z powodu energicznego (1) postę­
powania policyi zapanował o godzinie 3 zupeł­
ny spokój.

Ogłoszonie świętymi.
Rzym. W uroczyście oświetlonym i ozdobio­

nym kościele św. P iotra odbyło się w obecności 
papieża, ciaia dyplomatycznego i licznych r e ­
prezentantów rzymskiej szlachty, oraz tłnmów 
publiczności, o g ł o s z e ń  >e ś w i ę t y m i  A l e ­
k s a n d r a  S a u l i  i G e r a r d a  M a j e l l a .

Zatonięcie okrętu.
Algier. Stojący tu  od niejakiego czasu na

kotwicy okręt „Carmen" w c z o r s ,  n a g l e
z a t o n ą ł  Sądzą, ż« nastąpiło to z powodu 
uszkodzenia okrętu przez kogoś — z zemsty

Odpowiedi lalnj redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

TW .4 1> E  NA -Ti A  W E .
(Artykuły w i j m  dziale n ie pochodź* od 

R edakcji)

W e w szystikoh 
cy w iliio w i 
nych pań 
siw ach
*•!•- / V '

di a  ko.  k u l, k o łn ie r z y k ó w  
i m & nkleków .

f l  JO SS  *  LOWENSTEIN
k. nadworni dostawcy, Praga, VII.

Częściowo Hie sprzedaje sie.321» ii le

Dnia 15-go grudnia odbędzie się ciągnienie 
XXXVI loteryi państwowej, obejmującej 18 435 
wygranych w ogólnej sumie przeszło pół mi­
liona koron, a między innemi główną wygraną
200.000 K i dalsze wygrane: 40.000, 20.000,
10.000 K i t. d. Czysty dochód przypadnie na 
cele dobroczynne. Losy po 4 K nabywać można 
w trafikach, kam orach wymiany i t. d.

Nuphar
Tabliczki1 p u d e łk o  

3  K o ro n y
O dznaczająca s ię  now ość do perfum ow ania wody do mycia, 

przepyszny trw ały zapach.

NUPHAR C9 * WIEDEŃ, I kohlmarkt I * PARYŻ

Fnj graco i zalładacli, p ;  słlailiacl i lapiiaca
pamiętajmy

O T o w a M e  „ t e r n  M m " .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 12 g indni _
A so je  * isłrysok ieg  ^ a id ad u  kredytow ego S7B-— . 

Akoye w egiem kiogo " s k ła d a  kredytow ego 8 >5’— . Akoye 
Aiigiobanku 2S1. 25 Akoye U nionbaaka  S f i lb t  Akoye 
I e u d rrb -  ik n  461-—. Akoye B a n k łe re in u  554-25. AAcye 
B odenoredit 966 25 Akoye (Galicyjskiego B anku  hipote 
jsneg  f>46— . Akoye kole? państw ow ych 648 50 A kujo 
kolei południow ej 8 8 - - .  Akoye kolei N lbethal 415 
A loye  kolei / t o o c i e i  5 HO —. Akoye kolei n e rm o w i?  
okiej 579 —. Akoye A lp iny  489 26. Akoye R inn. M aran /i 
514’—. Akoye .Praskiego T ow arzystw a eUanogo 2860- 
Akoye F ab ry k i broni 583 '— . Akoye ‘''n .ec k ie  tytoniow e 
820 '— . Akoye 'Galicyjskiego K arpackiego T o w » riy stw a  
naftow ego 10841— . Obligaoye w ęgierskie indem uizacyjne 
97 90. B >n a  m ajow a 10' 05. R e n ta  koronowa anstrysuka  
’D0'26. R e n ta  .  tronowa w ęgierska 98 20. 56 1. 1 mty
To w arzy  r'rwa kredytow ego ziem skiego 99-12. 4"/u Listy
Banku hipotecznego 98-80 4 ‘/«°/o (Asty B ankn  hi pot. 
ez-ego  101 10. 6%  L isty  B anku hipotecznego 11"
4°/0 L isty  B an k a  krajow ego 99 40. 4 •„*/, Lisi y Banka 
krajow ego 10P90-. B°/, k c m o n a m i obligaoye B anka  krr 
jow ego 102-60. 4 ”/e ga licy jsk ie  obligaoye propinacyjne 
99'80. 4°/o galicy jsk" oożyozka k rajow e i  1893 9'J-45
4°/', Pożyczka m iasta  Lwowa 97 70 L)*y turecki* 131 75 
M «rki 117’60. R uble  263 75.

U sposobienie: Po przejściow em  ożyw ienia przez ta rg  
m ontanów koniec z powoda oiszy in teresów  słabszy.

Cennik Izby bankow ej I przemystowa| 
w Krakowie

z 12 g ru d n ia  (godz. 1 w pułndnte.J

I. Waluty. płaci.
R ubla  papiero » . . ..............................  253 60
Karki niem ieckie ............................  117 25

F ra n k i papierow e . 95 —
D w udziestofranków kl w złocie 19 02

Mwia 
J«4 bu 
117 76 

96 63 
19 12

II. Llaty z u ta w u e .
4 7 , L isty  zas taw n e  prem . B an k a  hi pot. 111 — 
4 ,/t "/a l.izty  c u tta w n e  B ankn hipoteozn. 101 —
*4/. 98 50
4*/,*/, L is ty  z a s ta w r-  B anka krajow ego iOl 25 
4 7 ,  l i s t y  zastaw ne B anka krajow ego . 99 25 
4*/, L isty  zast. g a l. Tow. kred. ziem . nieok. 99 50
4«/.......................................................  ,  4S ie tn . 99 50
4"/. ,  ,  ,  56-letn. 99

118

99 60
102 -  
100

99 76

III. Obligaoye I pożyozkl.
44/, G alioyjskie obligaoye propinaoyjne . 99 25 100 96
4°;6 Pożyczka k ra jow a z r. 1893 9» — 99 75

P u iy jzk a  m ias ta  Lwowa . 9’  — 98
4'/»*/. Poiyoeka m ia s ta  lw uW a 101 103
6 7 , Obligaoye kom unalne Banko kraj 102 — 108
4 7 ,7 ,  Obligaoye &omun. Banku k ra j. 101 25 103
4 7 . O b lig a o y e  kole-swe . . .  98 70 99 70

Losy m iasta  K rakow a
IV. u isy .

r-9 9o

V. Aaoye
Akoye n au k o  hipotecznego we Lwowie (42  
Aaoye B ankn Gal. J ia  b. 1 p. w K rak. — 
Akoye kolei Lwów Ozernlowoe- lassy . . 580

547

582

VI. Publlozne zaplky długa.

4-/t,7« w spólna re n ta  papierow a 
4 7 ,n*/« w spólna re n ta  .rehrna  
4“/, re n ta  koronowa a n rtry a ^ sa  
4“/, re n ta  koronow a wegiersLa 
4 7 , re n ta  a n itry a c z a  w złocie 
47 , reu ta  w ęgiereka w złocic .

99 9u
99 90 

100 —  

96 — 
119 50 
118 75

100 8-.I 
100 80 
100 60 
98 6* 

130 
119 90

Kslsaara ia G. Gebethnera i Spółki v Inuii!
POLECA

Kjron

2

20

—'80

boudoui* d4 Courtcnaij J . K  weaty*k a lfa b e tu  U t e W ł k i e g o  w  p ań ­
s tw ie  ro s y js k ie n . i j e j  r3 * w i% * am e................. ~ '-60

b»tmi itauisłatc. W  T u n is ie  .  u a  M aloie. W ydanie drugie 'lust-ow uie 
Bogucki B In k  B a n k i g a l ic y js k ie  w obec upr*em yM O Wi« aia

G alicyz    • ■. • •
B ra u n  Lily. H ls to ry a  ro z w o ju  ru o h u  kobi«oego. Podług oryginału

opracowała i uzupełniła J . O k s z a ................................ ....  • • • • •
F eld w n  Wilhelm.. O tw ó ro zo śo i S ta n is ła w a  W y s p i a ń s k i e g o  

i  S te fa n a  Ż ero m sk ieg o  
Hąnoroictki Wacław. P a m ię tn ik i  w o jsk o w e  Józefa. G ra b o w sk ie g o , 

Oficera sztabu cesarza Napoleona I. 1812. 1813. 1814 . ■ • • ■
Kraushar A. S llsc e lla u e a  h is to ry c z n e  I I I .  Projeat polski z roku 

1814 w sprawie ujeduostainiei ia w Europie miar, wag, monet i wy­
miaru odległość ................................................................................... ....

Krołosfci-Szkaradek A d t. S w  S ta n is ła w  B islcup i je g o  z a t a r g
z k ró le m  B o le sław em  .................................

Lukianos S en . Epizod z życia Lukianosa Tłomaczył z języka gieckiego
Michał Konstanty Boguck ....................................................... ....  . . •

Muczk&wski Józef dr J a k  k o n s e r w o w a ć  z a b y t k i  pr***w ośo l?
Tffffdza dzieci. Dochód z rozsprzedaży na zakład p. Żurowskiej dla sierot -  
Boiańaki J. S u s z a r s a  k u c h e n n a . Z 19 rycinami w tekście . . . .  
Stasiak Luduntc N ow e h u m o re sk i
S to su n k i k o śc ie ln e  n a  L itw ie . Listy otwarte księuza do isię^y . 
Szelągowa/ci Adam. O u jś c iu  W isły  W ie lk a  w o jn a  p ru sica  
T a o y ta  K o rn e liu sz a  P u b liu sz a  D zieje . Tłomaczył W ładysław Okę- 

cki. Wydanie drugie ^ m i e n i o n e ......................................... • • • • . .
Do nabycia wa wszystkich księgarniach. — Katalogi darmo opłatnle

Tnw. Wzai, Po i. Ucz, Uniw Jai.
poleca uzdolnionych korepetytorów, uan- 
ezycieli domowych z językami niemie­
ckim, francuskim, angielskim, rosyjskim 
na miejscu lub na wyjazd, oraz mun- 
dantów. rysowuków i t. p. Dom Aka­
demicki, ul. Jabłonowskich 8— 10, Saia 
L. 24, codziennie od 2 — 4 po południu.

3384 4 O

Słynne w świecie mm jabłka
(z ło te  re n e ty ) .

W ysyłam  zaraz, p iękne, w ielk ie, w vbierane 
złute re n e ty  w 5 kg. koszykach op ła tn ie  s tą  . 
za  zaliczk ą  3 K  50 h, c e tn a r  m etryczny  36 K 
z odstaw ą do stacy i Z aleszczyki, so le  m a l i ­
n o w y ,  hardzo słodki i dobry 2 K 60 b za  litr  

looo Zaleszczyki. 3489 2 5 
A. N U S S B R A U C H . Z a l e a z o z y k l .

pod gw arancyą 
z pap ieru  „vergó com bustible".

9600 16

8 0

3268 4 5

[OfHłOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOl

! ! 6 W I J Z 0 K A ! !
NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI'

T y lk o  krótki c z a s

C y r k  S ld o le g o
Dziś we wtorek 13. grudnia

Wieczór -  Nowości
hiowosć ! ośm m uzykalnych  ru m a k ó w ..................
N ow ość! N iedźwiedź na konin
Nowsść ! „H arlek in " rn m ak  t a n e l i e r ..................
Nowość ’ B racia C arpin i akrobaei n a  d rab in ie  
N ow ość! .B a le t J a s k ó ł e k " ......................................

I
 B IL ET Y  wcześnie nabyw ać mo- 

żu a  w h an d lu  W . Fenza, u lica 
Szew ska 2. od godz. 10 rano  do « ■

6 wiecz. oraz w kasie cyrkow ej od M
godz 10 rano  do 2 po południu. g g

We środę 14. drudnia

2 Przedstawienia 2
Na p rzedstaw ien ie  popołnd p ła -ą  dorośli 

i dzieci n a  w s z y s tk ic h  m iejscach p o ł o w ę  
c e n y .  3528

Pracownia sukien

Elżbiety Baiiachoistiej i Warszaw?
w K rakow ie, Szewska  ł5 ,  l i  p  

w ykonuje szybko i elegancko powier*on» zo 
boty po cenacn am ierkow anych. 3446 3 S

Zgubiono
w n 'c y  z niedzieli na poniedziałek 
w drodze od Goldsteina do uniwersv 
tetu  n a c h l a ' '*  z czerwonych piór, 
Z n a l a z c a ,  oddawszy go przy ul. Jabło 
nowskich 1 9. u stróża, otrzyma wyna­

grodzenie. J633

Ulika fortepianów
i p ia n in  uży wanych jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwlń- 
sklego, Kraków, ul. Szewska 10. II p.

2443 43 100

i w kl5w; włosKiego, an
qielsklego i rosyiskiegu

Wszelkie U o m a e z e n l a ,  — Kraków, 
Kleparz. Hotel Centralny, I  p.. N r p. 11

A

magazyn mebli 
1 Zakład tapicersko - dekoracyjny

w oryginalnych oryentalnych wyrobach
POLECA 3506 1 o

pod firm ą

STANISŁAW  STACHGWSKI
w  K ra k o w ie , p r x y  u l .  S ła w k o i/  sM eu  l.  / , ’

poleca swój obficie zaopairzony Megazy*1 w meble stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadunych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki makat* fran­

cuskie, story do okien, i wszelkie inne przybory de karać yj«« 
Podejmuje s^ę wszelkich urządzeo apartamentów od najw^kw rntr ttj< 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania I ^ukryw ania r>icnl!, 
maisraoow. zak^dama firanek, dywanów, tapetowan' jr  tt»l

iuuycb dekoracyj.

Magazyn Towarńw Wschodnich
D r  lilieć i  S -k a

WS7S

Kraków, Rynek główny 25 (Gmach 8-ku Galicyjskiego).

f il ia  WE LWOWIE — PASAŻ MIKCLASZA.)

Ceny na qwiazdke zniżone.
«OOOOOOCOOOOOO€XOOOOO<
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Natpiękniejszy podarek m  GWIAZDKĘ, & zarazem
„OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!u

Przy zw in ięcia  fabryki udałn  mi się nabyć tan io  8000 dywanów .dennych  
i 11.000 dymu kóa prien łóika 16000 lamherkliiów (ochron do okien), tak . 

śe maga wysłać w»paniaiy|

DYWAN ŚCIENNY
z UhenllG, po obydwńch stronach  zapełń  e jedn ak i, c pi-jknych, trw a ły ch  
barw ach, 100 om, szeroki, 200 Cd1 Wugi, z pow abnem i de ien iam ’ : Lwy psy, 
sarny, (abędż, paw , je leń , w ielbłąd, k w ia ty  itd . za  z łr . 2'50 za zaliczką. 
M T  Szczególni* polecenia godne do wilgotnych mieezkań, VH gdyż 

dywan feaf tak gruby, ie  wllgoó nie moie rr*«niknąć
f l r h r n n u  n U l D ł l  8*enilowe, g ru b e , tk an e , o trw a ły ch  barw ach, 
U U I I I  UPIJ J M n i l ,  i j 5 pii, szerokie, 145 cm. długie, z obydwu stron  

jednak ie , tylko z Ir 2 ’30. dopóki zaoas starczy .

Piękne dywaniki przed tożka
ty lk o  po 7 0  ot.

P ie rw szy  morawski dom w yayła jąoy  tow ary
JULIUSZ HOITASCH, HODONIN (Goding) Nr 33.

(M O RAW A).
Betki podziękowań i ponownych zamówień —  Niestoso ne  p rzy jm uje  sag 

naoow rńi bez trndnośoi i zw iaoa pieniądze. 3469 4 Ś
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Wtorek 13 Grud nut iy;*4- N (J W A li E F O U "t A Nr. 285. 5

S. A. Krzyżanowski
Ksigoaroia. skład i wypożyczalnia nut muzycznych w Krakowie

przyjmuje

n a  w s z j s l h i t 1 c z a s o p i i i n a  k r i i j o w c  i z a p ^ n i e z u o .
Katalog czasopism rozsyła się na żądanie .ranko i gratis.

polecam wielki wybór ozdobnie
jrawnych, r- • - |  -,-J-  ' ' - •

i francuskim 3417 3 )f)
NA 6  ̂  E/L2 IZĘ oprawnych w językach polskim, niemieckim

H / W H O Ł I R A
nieszkodliwy wyciąg ro i litra) do ibowania włosów. Barwi 
stopniowo a trwale od bi ind do najciemniejszych. Pozostawia 
włosy czys*ym' konserwuje i wzmacnia — Okazała się zo 
3989 w s z y s tk ic h  dotychczas znanych ś r o d k ó w  najlepszą. 5 5

F o le o a  W islrida Rem i K raków . P lac  ftlaryacki.
HENNOLINA flakon kor. a  i 4. D E G R E SA T O R  nitzbędny 
do odczyszczania włosów przed barwieniem, flakon kor. P60.

Wyroby kackte!
s n a jle p sz e g o  p rz ę d z iw a , jak  n a js ta r a n n ie j  w y k o n an e , ja k o to  

Tłótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości. Dymy. Dreliszki. 
Ręczniki Dhustecik; do nosa. Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, 
Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe na Fartuszki Sukienki, Rln/.ki 

i t. p., poleca po cenach umiarkowanych

T kaln ia  płócien i Skład  wysyłkowy

M ic h a ła  M ięso w icza

z

Jedynym  istniejącym , prawdziwym  angielsk im  

środkiem  piekiu^ći 
je s t B a lassy  prawdziwie angielsk ie

MLEKO .OGÓRKOWE
k to r*  nsuw ra n a ty o lu n i& st p ie g i,  p la m y  w ą tro b la n e ,
p r y s z c z e ,  w s g r y  itd ąen ad a jąc  tw a rzy  świeży. m łodociany 

w ygląd. Zupełnie nieszkodliw e. 531 10 10
Flaszka 2 K. Do tego m y d ło  o g ó r k o w e  1 K. P u d e r  120 K. 

K re m  o g o r k o w y  2 K

w ysy łka  Apteka C. Balassy E rzsćbetfa l v a .

Główne składy w G alicy : Rfcim i Sp. w Krakowie, apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. B rayera w Przemyślu. P lac „Na Bramie''.

O O O O O O O O O O O O O O O O O " ni

Z a l e o o n a  przez T ow arzystw o lekarskie krakow sk ie
Szczawa alkaliezno-sodowa, zawierająca czę*' ’> składowe chemiczne, jak . $

Woda Bilińska
w yrobu naszego, będaceqo pod kon tro lą  Komisyi przem ysłowej .o - ^

M w arzystw a lekarskiego. %
Używaną bywa w zgadze, kurczą* h i przewlekłych katarach żołądka. x

z d o ln y m  s k u tk ie m ,  Q
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. §

— L*0 nabycia w aptekach i drogueryar.h. kład dla L w o w a  w apte< e
J .  W e w io r a k ie g o .  g  R z a c a  j C h lY l l i r S k l  W  K ^ B k O

K~' 3a 0 wtąAoreible fabryki wód m ineralnych .

XXVXXXXV:XXX>0<XXX'><XXXXX> XX KI IXXXXXX tX X X X X X XXX XXX XXX XXX XXX JG<

w k o r r z m i f  k o l o  K r o s n a .
Proszę żądać cenników i próbek towaru!

2784 10 10

Nowość!! Perfumy:
Trefle du Japon, Gardenia, Tuberosa, Białe fiołki.

K asetk i z perfum am i od 1 K 20 b du 20 K.
K asetk i japoń sk ie  i ch ińsk ie na chusteczki, dokumenta I ręka­

wiczki od 3 K do 10 K.
P u szk i na puder i m ydło w wielkim wyborze od 5(> b do 6 K.

R o z p y la c z e  do  p er fu m  metalowe i szklane od 60 h do 20 K 
S z c z o tk i  do w ło so w . zęb ó w , p&znogrci i  s u k ie n  w wielkim 

wyborze i na różne ceny — Poleca 33»4 5 «

Jan Ihnatowicz

f t  H a w i s z !  r o z t o  Jego c. i L  A postolskiej M ości.

XXXVI. c.k. Loterya państwowa
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

T a  i  o t e i ^ y s t  w
jedyna  w A ustry i praw em  dozw olona —  obejmuje 1 8 . 4 3 5  
w y g i n a m . .  g o t o w k ą  w ogólnej ilości 512 9 8 0  koron

g ł ó w n a  w y g r a n a

K O R O N  G O T O W K Ą .
C iągnienie nastapi n ieodw ołaln ie 15 grudn ia  1 9 0 4  r.

L o b  k o s z t u j e  I  k o l o n y .  "
Losy są do oabycia W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń. 111.. 

1 ordere Zollam tsstrasse 7. w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd Dla kupujących losy pla rra gry za darmo. 3135 10 10 

Przesyłka losów  w olna od o p ła ty  pocztowej

Z c. k Dyrekcyi dochodow loteryjnych.
Oddział loteryj państwowych.

Była nauczycielka
przyjmie 1—2 studentów lub 2 panien­
ki. zapewniając im troski, wą opiekę i 
pomoc w nauce, za wynagr 25 -30 złr 
mies.ęcznie. — Zgłuszenia pod 3484 
przyjm. vdra. ,.N. R eform y. ttó-i 2 2

Przepruwa^lziłam s*ę do domu przy 
Ul. Gołębiej I. 4  Udzielam

Lekcy) Tańców
jak lat poprzednich 2943 it> o

Józefa Ebernwa,

P n m n r n i b  handlowy poszukuje posady 
I U M I U b ll ln  w handlu ga'anteryjno-pap’“ 
rowym w Krakowie lo t na nrowincyi Z*gt<- 
szenia do Administr ,.N. Reformy" pod 347? 

3472 3 3

we wszystkich gatunkach surowe . hy- 
giemcznie palone z silnym przyjemnym 
zapachem i wybornym smakiem zakli­

nuje się uajtaniej
w  s  l i  j .  i ;  p i e  k  t  n

ul. Szewska 22 w Krakowie.
K iipcom. kawiarniom, zakładom, kla­

sztorom ltp znaczny ra b a t  3502 t  a

S t a r e

wina, komaKi, rumy i likieiy
po znacznie zniżonych cenach zaku­

puje się

W  S K L E P I E  K A W
ul Szewska 2? a.v>3 w 3

Lokaj bezdzietny
którego żona może pełnie obow.ązki go­
spodyni dworskiej mając, jak lon, chlu­
bne świadectwa, poszukuje ouowiązku 
zaraz lub od Nowego Roku. W iadomość 
w Biurze służby i robotników W Gan­
carczyka w Kaiwaryt Żebrz, .um a 2

P l l C 7 l l b l l i l >  posady a u n u n is tra to ra  dóbr 
I ' J ..U  I k U j ę  inb ianM d*eineg  rządej 
Posiadam stad y a  rolni* ze oraz K ilknnusto le’n ią
p rak tyką. Liczę 34 la t, lestem  żo n ate  re lig ii rz 
k a t P-ńad*' itogf objąć od ! s ty c z n a  Ino I 
k w ie tn ia  IW‘5 Zgłoszeni: p ity im u j*  la m in i-  
a ir  cv« „X R-nunDTH pod * * l «  3319 1* 'Zł

Na Gwiazdkę.w
M di niespodziankę 'prawicie swym 
t l z i a i h c m ,  kupując im W l— 7 0  p * ^ ' 
k n j e h  i l n  w n i a i i j  r l )  / a b a w e t
tylko za 3 złr. 20 ct. (cena sklepowa 
najmu 7 łr.), jakie wy.svła AN FO N  IN 
l i O k T K I . ł l l  I i V  t e  K t r a l o n c h u  

1 7 5 , i i  H I i n s k a .  i  z e ń  b y .
Zaiiawki te są pole<-aue gorąco przez 

pierwsze powagi nauczycielskie
3495 a  3

K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20. — l*r»«‘in .> I I : ul. Mickiewicza 
u! Sykstuska 1 2» i Plac Marycki I. 11.

11

do farfcawania siiycl wio son §
wvnuia7ka J u l ia n a  J t z e t o w t o s a  J

}! perfiim iarza  z W arszaw y ’?
C* .loot lo n a jlep sza  rośiiu n a  ra roa , ki *J 
4  m ożna w przeciągu 10 m in u t ■itaroowai' *) 
( .  posiw iałe włosy n a  kolor o z a r n y  o m  t  
C- n a t n y ,  a * u t y n  i b ło n i*
£  W Krakowie u / iro - : .1 l la n sk  i s po ! 
C* Reim i Spółka K W isk ida i P'r v«
C* poth i Spół. -  we Lwowie o .l,  Fiśedrio"h 
r! i A. Be&cnck ul. H bim a..ska  N 4, P io tra
{• M ik o laso h aiS k i i n G . Ja h ła , hot Lurop.
t ’ O n a  flakonu 3  k o r o n y ,  flak o n ik1 

pr .line k o r .  1'flO. 3075 ii li!
(iłów ny skład:

Wai szawle, ul Nowo Senatorska. L. 2.

Proszę żądać
g r a t l *  1 f r a n k o

mego bogato ilnstrow anego  cena. 
ka z przeszło 800 odoitkam i zegar­
ków, wyrotniw s rc b im c h  i złotych.

HANNS 30HTRAD
Pierw sza fabryka zegarków w B rjx  Nr 1358 

[Czeohy). 3397 9 30
P raw aziw y  niklow y kotw  rem ont, w raz z ła ń ­
cuszkiem  i ł r  2 25, 3 z e ja rk i złr. H\50 Niem. 
ryzyka! Dowolna w ym iana  Inb zw rot p ien ięd zy

Walne zebranie
Członków

„Spotki wiertniczej kiato*skiej”
Stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 

graniczoną puręką (w ukwiflacyi).
odbędzie się w  u i iM lz if le  d n i a  I *
g r u d n i a  liM M  o  g o d z i n i e  5  p o
p o i i i i l i i i i i  h  wa l i  T o w a r z y s t w a
/ . a l i e z k o w e g o  (ulica Szewska 18.

(I piętro),
PORZĄDEK DZIKNNY:

1. Przyjęcie bnansow i zamknięć ra ­
chunkowych za lata 1902 1903 i 
1904 i udzielenie likwidatorom abso- 
iutoryum.

2. Wnioski likwidatorów o zakończenie 
iikwidacy, i rozdział pozostałej go­
tówki między udziałowców, jakoteż 
w jbór mającego przechowywać księ­
gi i akta Spółki wiertniczej k ra­

kowskiej. J48:i i  3

Budzik konkurencyjny
w edług system u am erykauskiego w każdem  położeniu idący, 18 
otm. wysoki, dobrej kunBtrnkcyi. nad ający  się  do ciągłej iłuzov 
z 3 le n ia  pisemną pwa-anoyą za dobry i dokładny cnod. Cena złr. 
P45. 3 sztuki zlr. 4 , z ta rc za  wieczór św iecącą złr i 05, 3 szt 4 50. 

Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

zaliczką przez HANNSA KONRADA
3400 Pierw sza fab rykę  w Briix Nr 1361 (Czechy) 3 20
Rogato ilu s tro w an e  cenniki z przeszło 800 odbitkam i zegarów , 
wyrobbw srebrnych  i złotych, wysyła na  żądan ie  g ra tis  i franko.

Najtańsza wielka ilustracya polska

„ W f d r  j *  i e c ' '
tv roku 1 0 0 5  drukować będzie najnowszą powieść 

f ia b ri/ r li Z a p o lsk ie j

„ F C a  j s K i  r * * a K «
Fragm ent H istoryczny z wojen Napoleońskich.

II toitew a <iąsioroa'skie(jf> la a lte ik a  Stastetfy^

„ODWRÓT" Cykl Humoresek.
Nadto utwory powieśuowe i nowelistyczne: Augustynowicza Giiiiskieqo. 
Konara Reymonta, Rodziewiczówny, Srokowskiego, Walewskiej i w. i.

b i o / . ą c a  zaw ieraj będzie najważniejsze wydarzenia 
w i l u s t r a c j i  w kraju i zagranicą.

K orespondencye z „DALEKIEGO WSCHODU" uczestn ika  
wojny rosyjsko-japońmusj-

B e z p ł a t n e  P r e m i u m
RozpoczyDamy w y d a w i  n i o t w o  ' > , ,o w e  d z i e ł  

u l u b i o n e j  a u t o r h i  „ W r > z o m , „

Maryi Rodziewiczówny.
W roku l» o .N  wydam y „ H o w a j t i s a " ,  „ S l ia s * * i* o 8 o  l> * iH fłu .  

n ia* * . , . B I c h i l n j f k "  1  ̂ “ ■
Każdy z P renum eratorów  „WĘDROWCA'* otrzym a w ciągu roku

bezpłatnie 1 2  w udstępach  m iesięcznych

P renum eratom - , Nowej Reform y“ mogą o tizy  lać pismu 
„WfdnAwiec^ p *  z n i ż o n e j  e e n l e .  a .nuańowifie w Krakowie 
ze 19  k o r o n  (zamiast ^ 4  kor.), z przesyłką j,ocztmvą za 
2 0  k o r o n  (zam iast 25 kot 50 hal.) rocznie- Można prenu­
merować także półrocznie lub kw artalnie. s-ny 2 4

P r o s p e k t  n a  r o k  l» 4 )3  j p r ó b n e  n u  «!**•*? wysyła 
bezpłatnie na żądanie
A dm inistracya .W ę d ro w c a " ,  W a r s z a w a  Nowy Ś w ia t Nr 4

i D r o o o o o o o o o o o i i ;

Wysprzedaz Gwiazdkowa.
'ak  curocznie polecamy DilPej oen fa­

brycznych towary sezonowe , kapelusze, 
bluzy i halki , bon futrzane i fan tazy jne . 
rękawiczki, pończochy, szale.

•Tui nadeszły b n lo w < “ *.
3497 2 b

Z & r z a d  w i n n i c y  G t d n t e r
W SiWos koi^ ViUany. Połud W ęgry, 
w ysyła od dzisiaj w iua ze #wyc.t I ilhc- 
ietnieb ibiorow tak że  częściowo i d o sta r­
cza na prćbę za zaliczką w 4-litrow ych 
gąsiorach iplecionych c p ła tn ie  w raz 

z gąsiorem . 3055 20 22 
W ina czerw, gabinetow ego 

lub białego Itiessling  z a  złr 3 ‘ — 
Słodkiego H nster . . * 
T o k ijsk ieg o  . „
S a m o ro d n e g o ........................„
Śliwowicy Blaroj, b.dobrej .
W ódki treb e r . . . . „
K oniaku starego, własnego

wyrobu ............................ , ,  w
C ennik d la  większych odbiorców z ad  irmc 

, Zdolni zastępcy potrzebni wszędzie

4 — 
10 — 

5 '— 
5 5 0
5‘ —

8'-

Miód pszczelny
kę, kuracy^no aeserovt v bez żadnych domie­
szek w ysyła w b laszankach  po 5 kg z pasiek 
w łasnych juz  z o p ił1.* poczty zs 7 koron (po 
powołaniu, się na to igłimzeniej Zarząd Dóbr 
ziPmskich l pasiek Zy amanta JtyńskUgo *  Sir 
fflikowcauh. ooczU  Ślfsnikowce. 3351 11 30

Zimler i Spółka.
. i ------

5 kg. k o szy t za  . . K 3'20
5 kg. barełeczkę w ina atoł. białego . K -
ó kg. suszonych śliw ek . . . K  4'40
w ysyła op ła tn ie  do każdej poczty za zaliczką

Jan S te fan o v ic
I nic W e l a k k l r i h t i i  (Połud W ęgry). 

3090 18 90

W o d o c i ą g i
dlii miast, gmin, folwarków, fabryk ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i d.
Poszukiwanie i uchwyceni^ źródeł. W irrce?u  studzien. Ustawiani i 

pomp. Instalacye domowe z klozetami łazienkami i t. d.

C E N T R A  Ł N E

Ogrzewanie
wszelkich systemów

i WENTYLACYE
Łaźnie, Mechaniczne pralnie. Suszarnie 

do wszystkich celów i t. d

p p o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą

Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. Kolejowa IB, Nr tei. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych rohot —  Kosztorysy bezpłatnie.

|
l
OO
O
O

5 0 0 0  K O B O M  N K G K U B Y
dla. n i e Ą c y c h  zarostu i łysych.

co
Porost brody i włosów n a  głowie is to tn ie  v 8 dniach  wyw ołuje pr»wdzrwi* 

dJóski „Belsam  Mos". S tarzy  i młodzi, m ężczyźni i kobiety, używ aj*  ty iko  „Bal 
—■nu * ij8 ‘- do w yw ołan ia  porostu brody brwi i włosów, je s t  bowiem dowiedzioną 
*eczą. że .Balsam Mos‘‘ j e j t  jedynym środkiem  nowoczesnej wiedzy, który w prz* 

I' lągu 8  do 14 dni przez dz ia łan ie  na cebu lk ' w łosów w ten sposób na nie w p ły w a  
*® w łosy zaraz  zaczy n a ją  rość. Ręczy się, że środek te n  n ie  je s t  szkodliwy

Je ż e li  to  n ie je s t  praw dą, w y p łac im y
—  5 0 0 0  k o r o n  g o t o w k ^  —

tazdemu gotowąsemu ły<,k•mw, r*a,;k,e włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używa* bezskutecznie.

U w aga: Jesteśm y  jedyną  firn ą, k tó ra  d a je  tego rodzaj u poręczenie. L ek a r­
skie opisy i polecenia. Pczed naślad .iw nic tw am i ostrzoga się  usilnie-

V, sp aw ie prób z Pańskim  ...Balsamem Mos“ mogę P aro m  donieść, że z teg o  
ba lsam u  jestem  aupełnie z a lo w o io n ' J o z po ośm in dniach pojaw ił s i ' w yraźny  
porost włosów, a choaiaź włosy były asne i m iękie. były one przecież bardzo 
m ocne. Po 2 tygodniach  p rz y b ia ia  broda powoli pi rw otną baiw-ę i dopiero w ten 
c rae  n jaw n iło  się naazw ycz» ' k irz y s tn e  d z ia łan ie  Pańskiego balsam u. D z ię k u ją c  
łą c z ę  d |tt -\VP. w yrazy pow ażania  D r T re rg  K opennaga.

J a  podpisana, mogę polecić każdem u praw dziw y duński B n-iatn  Mos jaku 
n iezaw  >dny środek dc w yw ołania porostu  nowych włoso’" Pr*' ’ d łu g i czas wy 
n aóaij m i włosy porządnie tak , ze pojaw iły  się całe m iejsca pozbaw ione włosów. 
Gdy a to li używ ałam  przez 3 tygodn ie  Ba'eamoi Mos. p< ozęł włosy rość na  nowo 
g ęste  i bujne. M C. A ndersen. My Vestergnde 5 Kopenhaga

Paczka Kalsam u Mos 5 z łr. Opakowanie d rsk r. Po o trzym an in  naieżytu ci lon za  zaliczką. P isać do ua,większego w swiecie osobliwego handlu

M os-fliagasmet, Copenhagen K 333  Danmark P «n m ).
(O płata  k a it  soresp. lo  h, a  Itstow !ó hi 3>S* 2 2

j C O O O O O O O O O O O t :  1

K urs pryw atny j
i dla  nau k i A
|  rachunkowości państwowej i bu- j  
j chalteryi pojed. i podwójnej.
* Przygotow uję w najaro iszym  czasie
I do egzam inn  z rachunkow ości pańBtwo- 
.  -o e j, kup ieck iej i ogólnej. — D la za- 
) m iejscowych odrębny system  ra n k i  z ró- 
J  wnym  rezn lta tem  — Przy tem  uczniow ie 

m ogą b e i p ł a t u l e  in o b terH ć  lekcye 
ka lig rafii, języ k a  niem ieckiego, stenn. 
g ra fii i korespondencji handlow ej. O la 
i i ie w A itiu ż i iy e li  n dz ie lrm  nau k i 2 razy 
w ty godnia  bezp łatn ie,'

P T, m ający  zam iar pośw ięcić s:» 
zawodowi rach u n k o w em u . w zg lęd rie  
przez z łezen ie  egzam in" w ykszta łc ić  się 
obszerniej w tym  zawodzie, pow inni za­
sięgnąć przodiem  in fo rm acji, k tó re j naj- 

9  chętn iej udzieiam . 3124 9 Uh
O U la  4 »»i c s u b n e  I t u d z i n j . V, a- 

lan k i bardzo przystępne.
Q H e n ry k  G ottlie łp
Q rut. egz n an c j i_chnnknw ości państw
ń  Krakriw, ul Dietloweka 68 il p A 
• O O O C Ś O O O O O O C K 3 - J M

P ro szę  zą-dfaŁ
s a  d a j  u o  t o p ł a t n l a  mego 

.bogato  i ln s t1 o*-a?iego cennik* 
i  przeszło b(K, rysnakum i mo­
cnych, dobrych i iunich » •  
g a rk O W  oraz tow ar >* s ł o ­

t y  o t  i sreDr«vch

H a n n s  K o n r i a d

Pierwsza lacryis zegartów
w Brttx Hi ( C s a o h y )
u k. sądownie zaprzysiężony 
oaksatc r — F*r ma m oja je s t  
iidznaczoną c. k orł -m pań- 

stw uw ym . złotem i i irebr wy it m edaiam i i 
lOO.OOu pism z nznajiem  r iw d z iw c  sreb m y  
rem outoar złr. 380, p raw dziw y n ik K w j re 
menti' a. botw iw w y „S y ste ir  U oskopf-Paten t 
z łańfOszk'>m niklowym  i skórzanym  fn te ra  
łem z łr 2'2ó, A zegark i złr i5'50. bndzik n i­
klowy złr l"4ó, 3 budzik  złr, 4. Za każdv

zegarek 3 m tr  * jioręczenie a a  piśm ie 
3218 12 2C‘
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Ukończony Z *
łeki. H. A poste restan te  Mucharz.

3530 i  a

Zdolna krawnzyni
poszukuje zajęcia w domach prywatnych. 
Domicela. ul. iw . Jana I. 32, na dole, 

Kraków 3533

Znaleziono
większą kwotę. Do odebrania 
n A leksandra  Mam oka w P odgórzu, 

ul. K a lw arv jsk a  3 4 . 3531

cd Wódki Łańcuckie
N a  św ię ta  n a ło ż y  z a o p a tr z y ć  «ię n  s ły n n e  w ó d k i ła iie tiek io -

do nabycia we wszystkich pierwszo­
rzędnych handlach.

Zytuiówkę prawdziwą ((>od gwarancyą). Ratafię, R o s o l- s y ,  Likiery.
e tę .  e tc .,  p o le c a  351.3 1 .3

R a fin ery  a sp irytusu o. k. uprzyw . F ab ryk a  W ó­
dek E ksc. Romana hr P otock iego  w  Lańouoie.

Wforek 13 Grudnia ID0 4 ,

M i ń r i  U p o w y  b i a ł y  luk itep o w y , żółty, 
■ J t l  n a jlep  izej jakości z w łasnych  pasiec  

w 5 klg. p an ik ach  po 6 koron, mi ód i )  pic a 
doskonały w ła in e g r  w yrobu w 4 U trow yoh 
b ańkach  po 5 kor. 50 u a l , ręczą i  za  dobroć 
i csyatoić  w yzyla (ran k o  Jozef Czajkowski, 
Skala na. Zbrnczem. 3521 l 3

N a Gwiazdkę.
Po bardzo zniżonych cenach sprze­

daje o b u w i e  własnego wyrobu I g n a ­
c y  R o r i r i k . i  w Krakowie ul św. 
-Tan» 1. 4. 36ie i 4

Zastój w rękodziełach, a szczególnie 
w szewstwie, zguiecionem niebywałą 
konkurencyą wielkich fabryk za krajo­
wych, powodnje przymusowe bezrobocie 
i niedostatek licznych rodzin robotni­
ków szewskich w Krakowie. P ragną" 
tedy choć w części o lżyć tej niedoli 
i zatrudnić stale przynajm niej pewną 

ość robotników szewskich, *t irych ro­
dziny także oczekują gwiazdki, obniży­
łem ceny wyrabianegc w mej pracowni 
obuwia praw ie do własnego kosztu.

Zarazem przyjmuję wszelkie naprawy 
i zamówienia z prowincji, które wyko­
nuję w jak  uajkrótszym czasie.

Z poważaniem Ignacy Goryczko

L I N O L E U M  -  C E R A T Y  -  C H O D N I K I  — R O G Ó Ż K I
Kalosze rosyjskie 

prawdziwe

Podeszwy i obca­
sy gumowe

P o le« aj^  n a j t a n i . j

P s i m  x S p ó ł k a
Rynek 37

Poaesdwr wkład­
kowe do hueikó w 
filcowe, as beato­
we, korkowe i 
słomkowe.

Smarowidło do obuwia i podeszwochronne. 
Lakieiy, Pasty, Kremy do odświeżania 

bucików.
Rogożki s z c z o tk o w e ,  ż e l a z n e  i k o k o so v . e. 
Chodniki z l . i n o l e n m .  c e r a t o w e  i k o k o ­

s o w e .

Kraków.

CENNIKI 
na żądanie darm o 

i opłatnie.
Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowe.

Linia A-B

Wałeczki, Kit 
Gips do zaopa­
tryw ania drzwi 
i okien od prze­
ciągów i zimna.

PrzedŚciOłki z Linoleum, cera­
towe i japońskie.

Szczotk’ do wycierania nóg do 
przedpokoi 

Wi-dki wybór wyrobów szczo- 
l.karskich

Patrony Schrader’a do sporządzania najle­
pszych likierów stołowych różnego gatnnkn
Alpestra i Sndetia, zmłka ao sporządzania 

likierów „Chartrense4* i . Sudetia’1.
Wódkę irancnską Brazay’a i Molla.

Ł aiark i stajenne, 
ręczne i kioszoii- 
kowe.

Ochraniacze u s z ó w  
o d  z im n a  i m ro z u .

Artykuły ch iru rg iczn e  i hyg ien icznc. —- Papier klosetow y. 
Termofory (o g rzew acze ciała).

Lampki piltynowe i a p a ra ty  Longll! do odśw ieżania pow ietrza 
w pokojach. —  Olej przeciw  kurzow i w pokojach 

„Rapidol" najlepszy  środek do czyszczenia w szelkich m etali.

Spluwaczki patentowe po fi b sztuka. 
FatUngera suchary mięsne dla psów. 
Farby do farbow ania m atery i i p iór 
Na w agę: Najlepsze perfumy francuskie

deka od 2 do 40  pi.

t y '

b i e g ł a  k r a w c z y n i C  * S o * . * '
t i»  k u k i.n  d l*  p*u i d iś fe i. D okładny krój, 
piękne wy kun* ni*, c esy  niski*. M. Nagi nolz, 
.1 Padzlchńw 17 Krasów. 3509 1 3

W  Pałacu Spiskim rsynek 34)
I. II, III p ię tro

na mieszkanie, składy, sklepy, magazyny, 
b iu ra . przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z re s tau rac ją  i terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 
t a r a s  d o  w y n a j ę c i a .

Siła. winda i oświetlenie elektryczne.
L o k sls oglądać m ożna codziauuia m iędzy godz. 

12— 1. U innych  godzinach zgłaszać aię m ożna 
do K aso. A4w Dra 9łuż*w «k: igo w Krakow i*, 
*1 <w. Marka L 7. .3518 1 »

Za l  złr. pół kilo cukrów
w pndełkn, poleca

Cukiernia Aaama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Qłuqa 10, K-akow. 3111 n o

Na Gwiazdkę
polatam y w ielki w ybór g ier tow arzyskich, al- 
onmów i ram ek  n a  (otogra ie. w -roby z« skó­
ry  i bronzn, perfam ery*  z f«brvk  k ra j. i zagr.. 

papiary  listow e w ozdobnych pudelkach

Z a  8  z l r .  5 0  c e n t ó w  a .  w .
wysvł a j y n a  pruw incyę za pobraniom  odwro- 
t i .  p iękne  pudełko pap iera  listowego, seryę 
k a r t  z r t/a ty o z n y c h , asik . wody kolońikiej 

g r"  to w arzyską , kalendarzyk.

Janeczek &
Kraków. Rynek L. 8, 

naprzeciw  kośeiM a św W ojciecha .3515 1 8

Kasyerka
z dnbrago dnmn potrzebna jest / » r « * .  

Kancya wymagana

Subjekt
cukierniczy, mł>)dy. w ładający również 
językiem  niem.eckim, potrzebny iest 

zaraz do ekspedycyi sklepowej. 
Oferty listowne wprost do firmy

J A N  M I C H A L I K
Ciliema Li owsła 1 fabryka cietalaily

F l o r y a ń a k a  4 5 .  3522 l 4

S T O R Y
patyczkow e autom atyczne, Ż a l u * y »  deszczu*; 
kowe sy item  na w a ł k a c h  i r o l k a c h ,  j a k o t e z  
R olety płócienne t. laM ozw ijaczem  praw dzi­
wie am erykańsk im  n a j l e p s z e j  jakości po b a r  
dzo p r z y s t ę p n y c h  o e n a c h .  poleaa fabryka rolet 

i żaluzyj pod Órmą 3526 1 10

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, uf. Zwierzyniecka I. 8

Na Gwiazdkę!
H andel delikatesów

ANTONIEGO SIEK A C Z A
w Krakowie, ul Stawska 1. 3,

polec*: W ielk i wybór C ukiarkow  i ^ ig n r łk  
czekoladowych na choinkę P ie rn ik i, Cnkry, 
H erb atn ik i B akalie  i Owoce południow e św ieża, 

in s to a e , M arm oiadę i Kom poty

Na świata Bożego Narodzenia!
M igdały w łup in -ia rh , D az ty le  tfaiagę, Orzechy 
włoskie, tu reck ie  i am erykańzkie, J io łk a  „3 ml 
ik ie  i k rajow e, ( łm iz k i  bery ceiarek ie, W ino­
grona  b iszpańakie M arony włoakie, oraz wszel 
kie d e lik a tesy , iłodycze i przysm aid  św ię ta ln e  
W ódki, K oniaki. A raki i B um y, M alagi Xeraa, 
Sazi owoc. H erbata ro sy jik a , C zekolada i Cacao. 
Dziozyzni. Z ające Kwiczoł; K uropatw y, Słomki, 
Drób iuez , B azant», Polardy, K apłony, Indyki. 
Dla wygody W W  Pań Naało deaerowe codzień 

św ieża. 3514 1 6

B ogato  sao n a trzo n y

fflapp abiorow lęslitl j taą?yM
jakoteż futer paltot, wszelkich ubrań dla Pa 
nów Studentów itp poleca P T. Publiczności 
na sezon jesienny i simo wy po bardzo niskich 

cenach
Wojciech Sejmej

Poszukuję
dla mej (siostrzenicy (przyjemnej dzis- 
wuszkij inteligentnego I z r a e l i t y  na 
stałej posadzie. Posag dość znaczny. 
Fotografia pożądana. — Anonimy b e z  
celowe. Zgłoszenia do Adminisiracyi

ni. S to la rsk a  8. 2756 21 „N. Reformy pod „EI*onora“. 3511 i  j

.O dznaczona m edalam i"

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firm ą

Edward Urban
w Krakowie, ul Wislna L. 1, 

polem przy oadehoriząoyoh Sw iftach 

n a jp r z e d n ie j s z e  lik ie ry  rosolisy, 
n a law k 1 owocowe i wódki we w szy­

stk ich  gatunkar h
P o s i a d a  n a  s l d a d z i *  o r y g i n a ł .  « s t a r *  
K o n i a k i  D u b o i s  L łM o ®  I b l a n k o w a ,  
B u m y  1 A r a k i  a u r f i o l s k l e , S U w o w io g

i t. d ^lhS 1 *
Cenniki na zadanie darni# i opłatn  e

Bez nauozyoiela. bez nauki, bez znajom ości nut 
może kezdy grać ni mo-e,

TRĄBCE SA M O G R A JA C £ J

I N A  G W I A Z D K Ę i |
poleca tow ary jro renach  bez k o n k u ren c ji;

ł i n a e t y  pluszovve, skórkow e z przyboraw i do sz y e .ia  i na rękaw iczki. 
A l b n m y  oraz ram ki pojedyncze na zbiorowe fotografie.

^ • t t e s e r y  i forby -kórkow e z przyboram i do podroży. 
F u r t m i n i e l y ,  pugilaresy, etui na papierosy i cygara 

T o r e b k i  dan-skie skórkow e ręczne, najnow sze wzory. 
P e r f u m y ,  mydła, woda kolońska, pndry. 

b r a w a r y  dam skie, woalKi. rękaw iczki
Wi» c h i  a r  * e  gazowe jedw abne i z piór s*n u tr ii .

H a a e h j ,  domina, k a rty  do gry, sztony.
A l z n i e r j  b  francuska, spinki, szpilki i t. p.

ANASTAZY FRONCZ. KRAKÓW, 
ul. Floryańaka 1.1 7 .

SK M  y i u i  Hraci o W łB f
w  4  r  i U ii n i e , 3 )14 9 O

posznkuie uzdolnionego |»om «< ’n i l ł , i .

01 przeszło pól wiele istniejąca
Wypożyczalnia Książek

G um plow iozów
obecna „Anna Gumplowicz“
w Krakowie, przy ul. Brackiej i. 5,
ma s ta le  na składzie w szelkie nowości 
w języku polskim, niemieckim, fra n c u ­
skim i angielskim  i poleca się względom 

1\ T. Publiczności. 3056 5 o

S p r z e d a ż
mebli antycznych izwyk^ch.

następu jących : 3432 3 0
G a ra ita ry  m ahoniowe in k ru s to ra n c  i n ia ,  Łó­
żka, Stoły. S toliki, T o ale ty  i inne różne m i 
ble m ahoniow i. K ilka  kaw ałków  f alm andro- 
wyell, Szafa orzech ręcznie  rzeźb iona ,-akra 

tarze , Porce lana  Z egary  i G arderoba.
L e o p o l .  M a c h o w u k a

Kraiców, ul S zew tk a  Nr 5, p. I.

P ł o n ą
na bieliznę i na wsypy, Szy^tyngi, Dymki, 
Bieliznę damską i męską gotową i na 
zamówienia. Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najuizszyi b cenach
Staniała w Heski

Kraków, ul. Floryanska 37.
2414 12 12

K am ienica
bliukn p ian t w Podgórzu obejm ująca 21 a*, 
k a c jj ,  p rzynosząca rocznie 115 złr., >est z w al­
nej ręki <lo* s p r z e d a n i a .  — Do kupna  po­
trzeba  5000 złr. re sz ta  może zostać na hip* 
tece — W iadom ość w re s tan ra cy i p. H erm ana 
B la tta . przy ul. K alw ary jsk ie j Vr 20 w Pod 

górzu. 3105 8 15

V I

( I  m  ■ ■  a i /

t*!dj f e p ś z e l i ^ ^ eie

T a k ie  czysto  n ik low e „B erndorf“ . 
Wyłączny skład fabryczny

Tom Górecki, Kraków.
2704 Cennik! na żądanie. 14 i*

W realności 
w y n a j ę f l a l

Hotel Drezdeński

Przed łiżyciem . P° nżyoin.

>0

L. 1381, 3624 1 3

KONKURS.
'W em  oDsadzema posady w e t e -  

r y n a r r a  m i e j s k i e g o  z płacą 
•oczną 1000 koron rozpisuje się ni- 
ne jszear konkm s.

odnriia zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia, wnosić należy na ręce 
Zwierzchności gmmnej m iasta Rado­
myśla Wielkiego do k o ń c a  j j j r n -
d n i a  1 0 0 4 : .
Radomyśl, dnia 2 9  listopada 1 9 0 4 .

B u r m i s t r z .

- | -  C h u d o ś ć .  - J -
Piękne pełne form ę - ia ła  osięga się p rzaz 
wrm aoniająoy p ro s te*  Sa. a to lis , praw nie  chro 
niony. O dznaczony n e d a h m  złoty®  *  Paryżu 
I Londynie 1904. Szybki p rzy b y to k  sił rzmo- 
en ien ie  cakego system u nerw ow ego, w 6- -9 
teg o d n iach  przybytek  tu szy  aż do 20 runiow 
Przez lek erzy  pcleeeay . Z poręcz, niezzkodli- 
wy. IstOii.le akuteezny. Mnóstwo podziękowań. 
Gen* pudełk* ze sposobem użyci*  K 2 50 z w y ­
łączeniem  p o rta . K oem etisohti Inetltut, Ba sal.

S u a d  g łów ay  d l i  A nstro 5Vęijier Adier-Apo 
bakę R nsotow  (B om otau. Czechy) 3520 1 52

* m
pieśni, tań ce . m a 'iz e  na ślubach, zabawach,
w ycieczkach i t. d. In strunaeiit ten  ina lvj fci*. 
w iszy, 20 głosów, 2 kla,>v h ssu ,,e  1 kosztuje 
w raz ze szkołą sam ouczenla się /Ir . 125( 3 
trąbk i złr ;> 50. W y sy łk a  z s  ^ .lic ak ą  lub -  

ja d e s ła n in  p ieniędzy przez 
B A K B I *  I tO N B A D A ,  Dom eksportowy in ­
strum en tów  m n zycrnych  W  B r n x  fT-. 1392 
(Czf 'h v ) . b o g a to  ilu s tro w an y  c< un.k g ra tis

i tranko . 3401 3 20

Miliony panów i pan używają „Feoli ny“.
Zapytajo ie sigi s%ogo l e k a r n  e sy  „ F e eo lln a"  n ie  ja r t  na jlep szy m  k o sm aty  
Ił. im n< ak o re  r l o s y  1 zeby ’ N ajhardaie] n iec zy s ta  * v a r  1 n a jb rzy d sze  re c e
nabierc  , i 'y cćn .i-- .t  a iy s to k ra ty czn e j delikatności i formy przez ożywanie 
, FEEu c Ih „ t’EE0/jINA“  je s t  myazem ziozonem z 42ch najszlachetn i/ijszych
i nijfśw icżiw jch Zapew niam y. wmmalkia z a a r u d z k i  L fa tdy  n a  tw arzy .
w ągry , p iy sz c z e , c z c rw ru o ść  nosa  i t. d. — przy używ an iu  „PIE O L IN T " zn l
k ,]ą  ładu . „PEEOLIHA" stanow i najlepszy śn.dek do p ie lęg n o w an i, czy- 
szczenia i upiększenia włosów, zapobiega w ypadaniu w-łosów, łysien iu  i choro­
bom głowy. „PEEOLINA" jes t rów nież u ji pszym i n a jn a tu ra ln ie jszy m  środ­
ki :m do czyszczenia zębuw. K to „FEEOLINY" używ a sta le  zam iast m ydła, po 
zostaje m łodym i pięknym . 7obov '•♦rijeiny się p ien iąd ze  n a ty .h  i la t i  zw ró ­
c i ł ,  pdvby k tokolw iek z .,PEE0U l n “  uie był zadowolonym C ena k aw ałk a  
1 K.r 3 llcaw. K. 2*50, 6 kaw . 4 K., 12 7 K. T o r t u  od jednegu k aw ałk a
9ó h.. od 3 kaw ałków  zw y i HO h. Za pobraniem  49 h więcej. W vgyta gł. sk ład

M . r E n  l l ,  W ie d e ń  V I ,  M n r ta M l f e r * t ta # s e  4 d .  Pried n i r '8in
•Nadto dostać m ożna w wielu składach aptecznych, w składach perfum  i w ap tekach ,

Po użyciu. 

336H 2 6

S k le p  n a ro ż n y
z wejściem od linii A-B,

zajęty do diiia 1 kwietnia 11M>4 przoz 
Handel o b u w ia  A . PVinkla 

Bliższa wfaRomość w handlu H. Fri- 
tseba. Mały rynek Nr 1. 34*8 2 2

Naisi&sowniaisze Podarti
na 3308 9 10

ZABAWKI

G W I A Z D K Ę
po cenach b a r r iz o  przystępnych poleca

Handel Owocow i Delikatesów

Maryi Madejskiej
Sukiennice 30.

ii

3332 4 0polecaj c|>

Stefan Porębski i Spółka, Kraków. G K  2.

i ® 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 ® ® 0 © 0 0 0 0

G z y m s  * i o^ ień
n proszku (prawdziwy) Jo oś? etlania 
żyu.y"h oorazów, pochodnio r,ł,iig 1 kio, 
żywiczne i inno, oraz wszi I**® ognie

sztuczne. Adresować: 3298 7 8

M. Blądrzykow ski
konc. nyrotechnik, 

K r a k ó w ,  n l .  Ł o b z o w s h  a  4 3 .

Zastawione
poty i starożytności, w y k u p u j e  » łę 
b e z p ła t n i e  colom zaknpna no naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 38oe 24 25

ZAKOPANE
R  i  l I  \  A , Ogrodowa 1. 6. Pokoje sło­
neczne ciepłe (mogą być z pościelą) 
albo 4 lub więcej pokoi z kuchnią. 
Tamże na żądanie O b i a d y  p r y  w a ­
l n a  d o s k o n a l e ,  lab całodzienne u- 

trzymanie, :mo 5 « 
Ceny m ożliw ie n isk ie .

c«

Cc

©

c©
&
&

0

P ie rw s z y  k o n c e s y o n o w a n y

S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y
w K r a k o w i e  przy ułicy Biskupiej L. 14

WIUHIY BARUCHOWEJ
#  polecony orzez Dra Lustra, specyalisię kosmetyki lekarskiej' w Krakowie. 0

D o  z a k r e s u  o z y n n o ś o i  M to a o w » n y * " h  w  s a l o n i e  n a l e ż y :
. a r i o n a  s k ó r y  n a  y ł o w i e  i  w ł o s ó w ,  
p i e l ę & » o w a tti®  r a k  * p a l c ó w  ( m a n i o u r e ) ,
m a s a ^  k o s m e t y o z n y  t w a r z y ,  
f a r b o w a n i e  w ł o s ó w  i  t .  p-

Ltrzjm nje na składzin najnowsze przyrządy do pielęgnowania trody, na porost, włosów i t. d oraz 
preparaty kosmetyczne zupełnie nie»7‘tcodhwe, sporządzone według nrzspisow słynnych lekarzy, specyalistów

kosmetyk..
^Hzelkich inforoiacyi ndziela się chętnie listownie i ustnie (na odpowiedzź Ust.iwną załączyć należy

znaczki pocztowe).
korespondencja i kouwersacya w J^ykach; polskim, francusKim, niemieckim i angielskim. 

Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia się odwrotnie, 
r r r r^ js ; Salon otwariy codziennie 0(1 Kodzmy 1 i—1 i od 3--6 z wyjątkiem niedziel i świąt.

©
4 )
©

©
©
©
©
©

E r a jo w a j  
k a w y  słodow ej

podobisną ,.dab“.
Przewyżbza ona obecni* swą dobrocią 

taniością wszystsie obce podobne
w y ro b y . a so i 2 3

„ R A W A  S E Z M I T A S "
używana i polocąna przez pp. lekarzy, 
jest Maj zdrowszy m napojem Do naby­
cia a haudlach. W yrób i skład główny
w  K rakow ie. Szewaica 22.

Gratis i franko
w y iy .a m  k s z d e s i  i  zw ó j w ie lk i ,  bi- 
g s to  i l u s t r o w a n y  c e n i ł t  i  p -z e ir . łu  
800 o d b itk s m i d o b ry c h  a  t a n ic h  
i n 8* ra m e n tó w  m u z y c z n y c h  w iz e l -  

k in g o  r o d z a ju .

HANNS KONRAD
POM EKSPORTOW Y to w a r ś w  m u z y tz s y o h  

w  BrUx N r i354 
S k r z y p c e  d la  p o c z ą tk u ją c y  :b j a ż  z a  złr 2 ’40, 
3 -7 5 , 3 — . 3 ^ .0  i w j« « j .  * m j c z k i  no 4< ó o  
7 0 , 9 0  e t  i w y ż e j C y tr y  h a r m o n ie  i td .  ró  
w n ie ż  n i  z k ła d z ia .  —  R y z y n s  n l . w e 1 D ow olna  
w y n i a n s  lub  z w ro t p ie n ięd zy  3 3 9 8  9

P o św iad czam  nim ejszetn- IZ P an i W ilm a 
w p ra w ę  do w ykonyw ania  pow yższych  zabiegów .

3805 5 5

B aru ch o w a  p o s iad a  w iadom ości i n a ie z y tą  

Dr. LUSTER, s p e c ja l is ta  k o a m e tjk  lek a . skiej

©
©

H e r f i a l a
znak 2713 23 o

G l o b u s
przewyższa zwą delikatnością, aroma- 
tjcznością i mocnością w szy stk a  i na* 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój.
Tylko w plomliowsnycb nrygiiialsych 

j paczkach wszędzie do nabycia.

Z DinfcaiTL L ite rack ie j ( pizedten: pf«l firm ą Nowa l lm k a n i ia  lag iellońskal w K rakow ie, ni .lagieliońska 10. Hr.ądca D rukarn i L, K Hóroki


